
i u  * 5 7 .  l ' t o . T"fta titsa s  oal^oiia H M j Lw&wf suiikia 3 lipea 1320. s tó k  SM,

CENI PBENUMEEłlT: (
■We ijwuwio i esitjcnud 40 Wit., z dostawą 
do domu 46 Mk„ na prpw ncyi 4« ML., w 
„aych panutwacn 60 Hic. (« j.r*ebyitą puezt.)

CENA OUŁOHZŁN 
mM scow (lwowsk o) ,:a 1 w ietsz nonpareil.
1 f t f c  S  d o sta ń "• 1 „N ekro log .,!/  za 1  is ts z  

3 M ~  K tu u oiu k  i t y  i  re k la m y  no k ro ­
n ic e  zo a  t e r u  n o n p . i  MA. D ro b n e  o g ło sz en ia  
3 0  fen  o!S w y razu . D la  p o szu k u jący m i 1 p racy  
b -a o ta in ie -  O g ło s z e ń ,,  i .a  '.ie d z ie ly  o  61*",„ aroZ ej. 
Ź » M le J s t .» w o  (p u z iu w o .s k ie j zw y k ło  i - o t  i ik .  
, a  w iersz  n "  p . ,  nokuplbg* * u a a e o ta n e  6  Mk., 
k o m u n ik a ty  i .  r e k la m ) ru  I l u ,  a ro n n o  o b io - 

szenra  40  fe n . od sło w a .

Adres Redakeyi i Administiaryl
*- 21 .

r e w a  aOjOd) .o z e g o  n u m e r u  n «  t a ł j i a  
C e”  oiibz.rze P o l  >k

E ® f t f 3 P O L S K G 2 J P A E T Y ł  S O C  Y ć ł  U  S T Y C Z N E -

NAKŁADEM L l f£ .  T O W . W Y B A W W IC 2 E © © . CZEK P. K. O. Nr. 14^.176. REDAKTOR _  _   *

Tworzenie rządu chłopsKo-rob.
»» j »« 0 fen 2 ]na>a ros/Jjska m ia n ą im

J f n m n n i k a i  s z t a b a  g t m r a i n e a a :
Wojny obecnei nie prowadzi cąły naród, 

ale samo wojsko** powiedział gen. Szeptycki je­
dnemu z dziennikarzy warszawskich, do,k ii 
byśmy że prowadź5 ją też rząd, w któHgo skład 
wchodzą ladzie społeczeństwu conrjr tn ej obo- 

ętni i Sejm , któr; dzięki swej długiej bezo­
wocne1 pracy przyczynia się do coraz większego 
zobojętnienia mas dia interesów państwa i jego 
potrzeb. W ojna jest społeczeństwu obcą, skarży 
się zasłużony generał, a my powiemy więcej, 
iaes państwowości slaje się w społeczeństwie 
obcą i to tak w masach ludowych, które jakby 
celowo chciało się odepchną ',a  tak nimi rządzo­
no, aby tym  m isom ideę państwa, własnego rzą­
du, obrzydzić i zonydzić. A sfery, które rządy 
dzierżyły w swym ręku okazały się raczej anh- 
państwowym niż państwo-twórczyń żywiołem 
objaw?a się co najdobitniej w icn wstręcie do 

cenią na rzecz państwa potrzebnych po­
datków, czy dobrowolnych danin.

[cn pat-yotyzm opiawiał się w pustych sio- 
wacn, w skłonnościach do uchwalania rekruta, 
w walaniu ciężarów podatkowyen na konsu
rnenta i t. d.

I gdy oni rządzili państwem, naokoło groma 
dziły się chmury, a na wschc azie organizowała 
się. groźna potęga. Ludzie mali, którzy darli się 
do rządów, nie rozumieli, źe Polska nie tylko w 
święto narodowe co jest wielka rzecz i że trzeba 
wielkich i ofiarnych wysiłków, aby ją istotnie 
uczynić wielką.

i zrozumiano grożące nieuezpieczenstwo. W oj­
na z boLszew.zmem pizemieniła się w wojnę z 
Rosyą, Lenin i Trociii zeszb na pian drugi, a 
w icL miejsce wyrosła postać brusi 0TO8, uoso­
bienie odwiecznego imperyalizmu rosyjskiego, 
który niesie w sobie zarodki śmierci bolszewizmu, 
ale i Polsk.ę stawia wobec zadania, wymagają 
ccgo nowych ofiar i natężenia sił, nowego wiel­
kiego czynu, aby utrwalić swoją wolność.

Ńa wczorajszym posiedzeniu ejmu przedło­
żył rząd projekt' -ady obrony narodowej, insty- 
tucyi złożonej z reprezentacyi sejmu, rządu i 
wojska, na którą przelane byiyDy wszelkie pre­
rogatywy w sprawie obrony państwa i ewentu­
alnego zakończenia wojny.

Jest niewątpliwą prawdą, że obecny Sejm 
suwerenny nie potrafi sprostać stojącym przed 
mm zadaniom, jest też prawdą że z braku kon­
stytucji z winy tegoż Sejmu wszelkie pomysły 
nie mogą być niespodzianką, aie to. co wczo- 
fcaj w Sejmie uchwalono stworzyć, przy dzisiej­
szej konstrukcji Sejmu i rządu koncepcya cała  
ęhlicznną jest nc wyeliminowane z prawa de-
< yzyi w n8.jważniejszych dziś sprawach, b« woj- 
j y i pokoju, czynnika najpotrzebniejszego jaki 
est faktyczna reprezentacya najszerszych warstw

społeczeństwa.
Pomijamy wątpliwości teoretycznej natury, 

ale przypatrzmy się, jak to w praktyce ta rada 
obrony naroaowt m a się przedstawiać Oto w 
y*i ehład wchodzić ma 5 członków rządu Grab-

z dnia 1 lipca 1920 
Między Dżwiną a Berezyną i wzdłuż Bere­

zyny aż do miejscowość:, tej nazwy energicant 
walki artyleryi.

Na Poiesm na północ od Prypeci nieprzy­
jaciel, który poniósł ciężkie straty przy wczo 
rajszych kortratakach w rejonie Mozyrza za* 
ehowuje się 6iernie.

Na południowem Polesiu pod wpływam bły­
skawicznej akcyi ochotiuczych oddziałów gen. 
Ba Jachowicza większa część bolszewików prze­
szła na naszą stronę.

Na wschód od Oleska oddziały ukraiński^ 
pod wmdzą pułkownika Bezrud^kiego zaatako' 
wały oddziały tołszewickie w kierunku c a  Ko" 
rosteń, rozbiły je i wzięły dwa działa.

Na Wołyniu na linii Uborczy i Horyńca 
spokój. Wywiady nasze wysunięte na wschód 
od tej linii na przedpolu nieprzyjaciela nie zna 
lazły.

Ataki nieprzyjacielskie w rejonie Nowej Sie­
niawki po ciężkiej waice odparto, zadając nie­
przyjacielowi ogromne straty, biorąc kilkuna­
stu jeńców i kilka karabinów maszyrowych.

Pierws~r> zastępca PŁe£a Sztabu gen.
KULIŃSKI, gen ppor.

T w o rz e n ie  rządsa włcritataAskft rahotn*
WARSZAW d. łipca (M . wł.) Narady klu­

bów w  sprawie utworzenia rządtc centro w*>Iewi- 
cowego trwały caiy dzień. Kiub pracy konstytu­
cyjnej oświadczył że w KOimb.iaac.yacu utworze tk? 
rządu eentrowo-iewiecwego udziału nie weźmie

podobna lista kandydatów przedstawia się nastę­
pująco: Witos prez mim. i tymczasowo sprawy 
wewnętrzne la możliwe że tę tekę obejmie Skul­
ski lub prof. Wakar, h a s z y n s k i  spr. zagr. M c- 
r a c z e  w s k i  poerty itd. f/ichals .i ■‘‘•"arb, Poniato-

jdbpoki [się ińite przefcanfa, że utworzenie rządu koali- j wski rolnictwo Łopuszański oświata; Grzędźjel- 
cyjnego jest niemożliwe. Z diruyiej strony wśród skj aprowfzacya, Kędzior rob. publ.; Brejski zao. 
witosowców istni o je prądl, faby db tegc rządu w cią -' prus., Popławski praca; Greg sprawicdliw.; Ste- 
gnąć Skuls czakow. słowicz handel. Berte'1 kolej; Cl odźlro zdrowia;

O ile ten gabinet przyjdzie do skutku prawdo-1 Artur Śliwiński sztuka.

- ANARCHISTYCZNA ROBOTA.
WARSZAWA, 1. lipca (tal. wł.) Mowę io1..’. 

Łaszyńslóego na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
lewtica i oert-urr z uznianiśm; i oklaskami, aa.o- 
tniast prawica wyła z wściekłoj&ei 1  prz^raesn^a. 
ody 'tow. Daszyński mówlił o rządach demokra­
tycznych, włości?ńsko-robotniczyct ; z ław na 
prawicy padł okrzyk “taki jest już w Rosyi“ .

Dziiińjsza “Rzeczpospolita “ zamieszczg arty­
kuł p. t. “Zła mowa',“ , w którym mowę tow. Na- 
szyńśki^go nazywa bolszewicką. 'Czyni' t 1 pismo.

które w obliczu powag: sytiiacyi orowaiiki wprosi 
enureżistyezną robotę przez ustiawiiczne napaści 
na .naczelne dowództwo, a Nowaczyńsk; zaprze^ 
miot kpin obrał sobie generałów, stojących na 
ńnoncie. Głównie żajmuje się Ryuzetn Ómigłym

—O—
Fałszywe cDiadomośei,

VTARSZAWA. 1 lipca. (Pat). Ze źródeł mia­
rodajnych donoszą, że wiadomość o zajęciu 
Równego przei. bolszewików jest nieprawdziwa.

skiego, 5 reprezentantów wojska i )0  posłów, 
wśród których stronnictwa ludowe przedstawia­
łyby nieznaczny ułamek. I od takiego ciała ma 
być zależną sprawa niezmiernej wagi, bo pokoju. 
W  ten sposób warstwy społeczne , najwięcej w 
sprawach wojny i pokoju zainteresowane byłyby 
od wszelkiego wpływu usunięte. Projekt jak  
widzimy przez prawicę bardzo sprytnie obmy­
ślany, ma tylko jeden podstawowy , błąd, że w 
takim składzie taka rada ohrony nie miałpkiy 
żadnego znaczenia. Stałaby się ona czynnikiem 
obcym w społeczeństwie, gdy trzeba władzę 
państwową skoncentrować w rękach, które ze 
społeczeństwa zechcą wydobyć całą potęgę zbio 
rowego czynu, ale też państaio narzędziem mas 
ludowych uczynią.

Reakcya w chwilach groźnych dla jej pano­
wania, gdy czuje się na siłach gotowa .w  krwi

robotniczej11 zatopić ruch ludowy, gotowa „kosy 
na sztorc*‘ stawiać, aby bronić podwórka swęj 
władzy, ale gdy przychodź5 moment krytyczny 
wtedy apeluje się do solidarności i jedności 
wszystkich klas. Wtedy nęci się do siebie ro ­
botnika i chłopa, którego się przedtem kopało, 
aby na jego trudzie i ofiarności kuć kapitał dla 
swej władzy i wpływów. Ale minął czas patryo- 
tycznej sielanki, władzę w Polsce muszą ująć 
ci, którzy ją  z niebezpieczeństwa są w stanie 
wyaobyć. Rząd chłopski i robotniczy jesi tym, 
który znajdzie oddźwięk i posłuch na wsi i w 
mieście, ale też tego chłopa i robotnika uczyni 
pem oprawnym obywatelem. Polska w niebezpie­
czeństwie, diatego obronę jej obejmują ci, któ- 
rzy jej bronić cucą i mogą, inaczej '  grozi jej 
leszcze większe nienuzpieczeństwo.
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ÛJyhór radp obrony narodnwej. * ?]staraa przeciw lichwie.

W a RSZa WA 1 lipca Pst. Interpelacje wnie-! pauzę, podczas kiórej możnaby się z konwentem 
śh między innymi p. Anusz w sprawie nadużyć seniorów naradzić nad sposobem obesłania tej
przy poborze wojskowym w roku 1919 w Piotr* 
kowie, tuuz.eż pp. Dąbal i Okoń w sprawie ro­
botników polskich we Francyi. Ponieważ nie­
które kluby nie zs kończyły jeszcze narad, przy­
stąpiono do drugiego punktu porządku dzien­
nego, a mianowicie do
sp ra»v odszkodowań tafcie Polsfca n a  uzyskać 

od Niemców
Sprawozdawca p. Wier blefci zaznaczył, że na 
zjcuodzie Europy nie istnieje już dziś zagadnie­
nie wojny i pokoju i z tego powodu z tem więk­
szą skwapliwością zająć się możemy sprawą 
odszkodowania. Konferencya w Spaa ma powziąć 
uchwałę co do wysokości odszkodowań niemie* 
ciuch.

Jeszcze dnia 13 lutego 1919 pod przewodni 
elwem francuskiego ministra skarbu Kiotza 
przedstawiciele Polski, Włoch i Grecyi przedło­
żyli konterency sformułowane zastrzeżenia co 
do kwestyi memoiyału angielskiego, który zda­
wał się odmawiać rym państwom prawa cio od­
szkodowania. Równocześnie przedstawiciel W iel­
kiej Brytanii w’f *ażnie powiedział, że prawa na­
rodów do odszkodowania mogą być zanullowa- 
ne tylko przez loramine zrzeczenie się ich, a 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych również 
oświaaczył, że prawa W ioch, Polski i Grecyi są 
sankcjonow ane w punkcie drugim i trzecim  
memoryału amerykańskiego. W ostatniej chwili 
przed podDisaniem traktatu zjawiło się ograni 
czenie w arb 232 że odszkodowanie należy się 
państwom sprzymierzonym za czas kiedy pozo­
s ta w a j  w stanie wojennym z Niemcami.

Przez wypowiedzenie Niemcom woiny przez 
cara rosyisli lego który rć wnccześnie był królem 
polskim, Królestwo Polskie z dniem 2 sierpnia 

U 914 rozpoczęło wojnę z Niemcami. Drugą waż- 
sią  datą jest dzień 30 m arca 1917 kiedy lo tym ­
czasowy rząd rosyjski uznał niepodległość Pol­
ski. Moment ten został uznany w traktacie wer 

1 salskim.
Dnia 4 czerwca 1917 dekret prezydenta re 

publik: francuskiej stworzył narodową armię 
polską. Dekret ten ma niesłychanie doniosłe 

jznaczenie historyczne, gilyż od chwili jrgo wy­
dania cała Polska była w stanie wojennym z 
państwami centralnemu Traktat wersalski ska­
sował niesprawadliwość rozbioru, nie stworzył 
on jednak nowego państwa przedtem nieistnie­
jącego lecz rewindykował prawa państwa da­
wnego.

Traktat warsaisk', traktat m :ędzy państwa­
mi sprzymierzonymi i .traktat w St. Germs u 
nakładają na Polskę pewne zobow iązania. W  
Sprawie zobowiązań zagranicznych państw za 
borezycn przyjęcie przez Polskę tych zobov\ią- 
zań slwierdza znakomicie jej prawo do odszko­
dowań.

Niemcy starają się uderzyć taranem na spra­
wę pozostawienia w granicach Rzeszy Górnego 

Ślązka. Uwagi te wzięto pod rozwagę. Granica 
ich odpowiedzialności jest ścieśniona ale nie 
zbyt zawarowana, że Góiny Slązk przez plebi­
scyt ma przejść do Polski. W  ciągu ostatnich 
miesięcy ponowiły się ataki Niemców na Górny 
Slązk. Za parę dni w okresie, kiedy kraj nasz 
na wschodzie i wewnątrz przebywa tak ciężkie 
chwile, konferencya w Rpaa będzie rozstrzygała 
spraw»ę odszkodowań. Może znów zjawi się spra 
wa Górnego Ślązka. W ówczas przytoczymy cy ­
fry, dowodzące gospodarczej ekspanzyi Polski. 
W obec zbierającej się konferencyi w Spaa, ko­
m isja likwidacyjna uznaie za konieczne oprzeć 
się na autorytecie Sejmu i przedłożyć mu do 
uchwalenia rezolucyę, wzywającą rz ą i do po­
czynienia wszelkich wysiłków w celu uzyskania 
dla Polski słusznego przydziału w odszkodowa­
niach ze strony Niemiec. — Rezolucyę przyjęto.

Przystąniono do sprawy przyznania cywil­
nym emerytom nadzwyczajnego dodatku droży- 
źiPanego.

W  sprawie formalnej zabrał jednak głos p. 
Daszyński i zawiadomił Izbę, że pięć klubów 
prosiło marszałka, by był łaskaw zarządzić

o-rady. Chodzi o Lo, czy ma się icli wybierać 
sobiście, czy według klucza partyjnego

Marszałek oświadczył, że ma ty la o wtedy 
prawo odstęp ować od porządku dziennego, jeże* 
ii wszys;kic kluby na to się zgodzą. W tym 
zaś wypadku nie zgodzi y s;ę kluby praw icy.— 

P. G>d[biń»ki zauważa, że odwlekanit sprawy 
może wywrzeć złe wrażenie, a wszystko co p. 
Daszyński przedstawia jako potrzebne, ' może 
być załatwione po uchwaleniu ustawy w trze 
ciem czytaniu,

P. Brepsfci: Mimo to pięć klubów sejmowych, 
przywiązuje wagę co  tego, żeby pirzed uchwale­
niem ustawy w trzeci,m  czytaniu przyszło do 
porozumienia co do sposobu wybierania dele­
gatów w Sejmie.

Prezydent ministrów G rabski: Ja  sądzę, że
lepiej będzie zadość ’ uczynic życzeniom tych 
klubów, aby wytworzyć tę atmosferę, której 
niestety wczoraj zabrakło, a, która jedynie może 
zabezpieczyć to powodzenie, jakiego się od mej 
spodziewamy. (Ogólne brawa)

P. Głąbińsfci : W obec tego cofam mój pro­
test.

Marszałek zarządził pauzę do godziny 2 i za­
prosił konwent seniorów do swojego po Koju.

Po prze wie o godzinie 2*20 przystąpiono do 
trzeciego czytania ustawy o radzie rbrony ba* 

rodowej
Ks. Ufcoń Źle się rządziło i rządzi w Polsce. 

Winę ponoszą zarówno rząd jak i Sejm i woj­
skowość. Rada obrony państwa to środek zawo­
dny, pierwszym środkiem jest przymusowy u 
strój Polski w duchu ludowym i sprawa na- 
ty en miastowego wykonalna reformy rolnej. Ma* 
si powstać rząd ehłopsko-robotniczy

Wniesione dwie poprawki uzgodnione przez 
■wszystkie stronnictwa, a obie wniesione przez 
posła Rataja brzm ią:

Do art II. a) w skład rady wchodzi Naczel­
nik Państwa jako przewodniczący, b) marszałek 
ustawodawczego Sejmu, c) 10 posłów wyzna 
czonych przez Se;m, d) prezydent ministrów, 
c) 3 członków rządu, których wyznacza rada 
ministrów, f) trzej przedstawiciele wojskowości, 
wyznaczeni przez Naczelnego Wodza.

Do art. V. poprawka brzm i: Radę zwołuje
Naczelnik Państwa względnie z jego upoważnie­
nia prezydent rady ministrów. Do ważności a 
chwał potrzeba obecności 2|3 jej członków w 
tem przynajmniej połowy jej postów, w skład 
rady wchodzących. Obie poprawki jakoteż całą  
ustawę przyjęło jednomyślnie w trzeciem czy* 
taniu, Następnie

wybrano do rady obrony państwa 
następujących posłów: PSL. p. Rataj, zastępca
p. Kiernifc, ZNL. p. Dmowski, zastępca p- G«q- 
Liński, NZL p. Skulski, zastępca p. Dubanoraicz, 
PP; p Barttefci, zastępca p. Ztcmięcfci. NPR. 
p. fię&dzyńsfci, zastępca p. Fithna, Nar. chrzęść, 
kluo iobomiczy p. CzerniewJSiP, zastępca p. \Sj- 
chFńsfci, „Wyzwolenie41 p. 'CSoźnicfci, zastępca p. 
Tabor, Kiub pracy konstytucyjnej p. FeÓetO- 
wiejfi, zastępca p. BsWsrOtrsfti, Klub mieszczan 
ski p. De Rosset, zastępca , p. Tomaszhcncsfci, 
PSL. p. Stapińłfci, zastępca p. Bochenek.

Przystąpiono do daiszego szczegółowego roz­
patrywania sprawy ,

c  watce z  licftroa.
Sprawozdawca p. Grzędzielski objaśnia po­

szczególne postanowienia przepisów które od 
noszą się do zaopatrywania ludności w przed- 
m oty powszechnego ożytku dając rządowi sze­
reg upoważnień do wprowadzenia drogą rozpo­
rządzeń postanowień, jakie uzna za konieczne, 
tudzież sposób karania przekroczeń

P Suiśgomsfci uważa, że karanie za ceny 
naanres ne jest niesłuszne, należy karać za ceny 
wygórowane, wywołujące zysk lichwiarski.

Sprawozdawca p. Grzędzielski wypowiada się 
przeciwko jego poprawkom, jako wprowadzają­
cym zasadnicze zmiany do ustaw'y.

P. Russef polemizuje f  wywodami p. Grzę-

dziarskiego twierdząc, że kupiec musi starać się 
o to, aby mieć iowary, gdyż najwięaszem złem 
jesi nie wysokość ceny ale brak towaru, od te­
go zas są władze, polieya i urzędy, aby śieazić, 
czy kupiec uzyskuje ceny lichwiarskie.

Sprąwozdawca p. Grzędzieiski wypowiada się 
stanowczo przeciwko tym poprawkom i brori 
przedłożonego tekstu ustawy.

P. fiartglas przychyla się do wniosau, aby 
w art. 24 wykreślono karę śmierci, wjkaznjąc, 
że sprawa kary śmierci teoretycznie przez na­
ukę została już przesądzoną.

Sprawozdawca p. Grzędzielski zwraca uwa­
gę, że nie tu miejsce ani czas rozstrzygać o ka­
rze śmierci czy ma ona być stosowaną w usta­
wie czy nie, należy jednak zaznaczyć, że takie 
stanowisko zajęła większość komisyi sejmowej i 
powszechny głos ludu.

P. Suligorosfci zaznacza że kary dodatkowo 
posłanowione w łych artykułach posunęły się 
za daleko, gdyż nakładają także konfiskatę ca­
łego majątku i pozostawiają tylko ruchom ość1 
tudzież gotówkę na 3 miesiące do życia rodziny 
skazanego

Konfiskata ea>>'-go majątku n!M iest karą dia 
winnego lecz jego żony i darci. — wobec t  go 
mówca nie może się zgodsić na m ektóre posta­
nowienia ustowń. Poszczególny artjkuły przeję­
to w brameniu proponowanem przez kółBisyf. 
Pozcst ila więc kara śm i:rci w art. 2 i  i ziugoaze- 
nie jej w art. 30.

Po od-rsłaniu do fcrsnusyi kilku wniosków na 
glycii, hm osek nagły p. łbamandia* dotyczący 
terenów plebiscytowych oćLożono do jutrzejsze­
go Jposied Minia.

Na jutrzejszem posiedzeniu odpędzi" się frzt
cie czytanie ustawy o walce z lichwą.

Posiedzenie zatmńczoac o  godz. 4‘59, nastę­
pne posiedzenie jutro o  godz. 4-tej popołudniu.

0 t a .  D i s w b ć r - ^ y ś n i  .olcŁ' n a  

wsdiswr.i
Pod powyższym tytułem tygodnik poznań­

ski „Rzeczpospolita*4 pisze co następuje:
Pan gen..,ł ten sam, który, ażeby się do­

stać ao szkoły sztabu generalnego w'ojsk rosyj­
skich, wyparł się ojców reiigii i... ożenił się z
Rosyanką 'jednego z tych dwóch świństwr wy­
magali Moskale od Polaków — zas p. ’generał 
popełnił oba), ten sam p gen którv zaczął „or­
ganizować*4 armię wielkopolską systemem bicia 
w zęby żołnierzy powstańców, ten sam na któ­
rym ciążył zarzut niedoKnamiości kasowej, ten 
sam, który będąc na odstawce rewiduje karabi­
ny odwachów poznańskich, płacąc żołnierzom 
premie po cztery marki za doli ładne wyczysz'ka 
czenie broni icn sam, który szczyci się osobi- 
siem rozbrojeniem przez własnych oficerów i 
sześcioma rewoltami żołnierskiemi w Poznań- 
skiem, wypływa aa widownię...

W ypływa na widownię zapomocą nowego 
dziennika wychodzącego pod fałszywym tytułem 
„Rzeczpospolita44 i zapomocą swoich przyjaciół 
„reakeyonistów44. 1

Zwykła droga karyery,.. *
Nie brałbym pod uwagę osoby buntującego 

się generała (na odstawce) ani jego oświadczeń, 
że „czasami przecież trzeb: przelać krew nawet 
swoich rodzonych braci, co chociaż zh óiem aie  
i wtedy spełnić musi (!)“, ale wobec artykułu 
zamieszczonego ot „Kur. Poznańskim44 w Nr.
142 z dnia 24 czerw ca br. pt. „Od generała 
Dowbór Muśnickiego44, który to artykuł jest w 
pojęciach czysto wojskowych i czysto cb yw a!P,l- 
siiich zwykłą zdradą stanu, nie mogę milczeć i 
wołam z głębi patryotycznegn serca płynącym  
g osem o sprawiedliwość III

W iem, że po stronie p. geneiała Dowbór- 
Musnickiego i jego popleczników stoją lu d z ie ^ i  
choć nieliczni ale za to bardzo, bardzo w y so k q *B  
postawieni klasowo lub stojący na usługach tych 
klas 1

W .em , źe przed ukończeniem śledztwa skie­
rowanego prztciwko temuż generałowi oskarża­
jąc emu wytoczono skargę o „oszczeratwro1'; nie 
mniej powtai s im :

Żądamy sprawiedliwości tl!
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L i s t y  z
Z robotntoegŁ) rucnu w AngM zanotować 

należ' dwa ważne fakty:
1) Zdecydowane odseparowanie się od trze­

ciej triędzynaródówki. Skrajne skrzydła Partji 
Pracy t. zw . Indepentk nt i_ ,̂bour Party na wieit 
•canocnyim Kongresie .w Glasgow odrzuciła wnio­
sek przystąptenia >db trzeciej M^x',z\ria?,odówki 
Lenina. <Vf9t>ec .tego dla bolszewickiej aitcęi w 
Ang'ji gruntu prawie fSfc ma, jeżeli me brać pod’ 
uwagę pomniejszych grup i grupek radykalnych 
nie toającj ch wpływów, Oczywiście na stanowisku 
antyboJszewickim stoi sama Laoour Parfy. Tra- 
dó-UnSBn Congress na swej ostatniej Komferaicyi 
zajął stanowisko jeszcze bardziej umiarkowane, 
’vypowiedział się łbowym przeciwko t zw. “ ac- 
non |directe“ , .czyli stanąr na stanowisku ewoló- 
cyi raczej niż rewoiucyi. Nie znaczy to jednali 
żeby ruch zawodowy ograniczał się wyłącznic 
ao walki o godziny pracy: i wyższe ciace Prze­
ciwnie tendencya jest ćora2 wyra1 n;ejsza ogar­
nięcia szerszych -zagadnień ekonomicznych i po­
litycznych. W yraża jsię to w walce o nacyt-nalj- 
zacyę kopalń, pro wadzoną od roku systematycz­
nie i bez przerwy drogą strajków i kolosalnej 
proj agandy prasowej. Sekretarz związki zawo­
dowego góralków Franc Hodgirs, jeden z iia!wy- 
bitniejSzych leaderów robotniczych z młodszej ge- 
neracyi wydał .klasyczni książkę o Nacyouali- 
zacyi Kotmlń.

Łącznie z t nm sprawa “Kontroli przemysłu" 
— jjak tu mówią — czyli udziału w zaiządzici 
przedsiębiorstw przemysłowy/eh jiest badana sta­
lli? i forsowane na w lecaJi i w prasie. Cała dzia­
łalność jest n^ftzmferaie powolna, ale nie ulega 
Żadnym /wakaią n t  i z rpurriętym uporem zn#e- 
rza Ido ,celu W  nonkluzyi — ruch zawodowy 
w Anglii zdecydowanie odrzuci metody stoso­
wane w Rosyi, lecz chce stopniowy I systematycz­
nie {przeprowadzić retormę gospodarcza i poli­
tyczna.

Działalność polityczna związki zawodowe za­
znaczyły w sprawie Rosy', a ostatnio w sprawie

Pr p^eeira uchwale Rady Naj­
wyższej

J rFC. i .  lipca (Pat,) Na zebraniu
koiejai zy w Strzemieszycach z powodu nieodwo- 
.ania tein uu plebiscytowego przez Radę naj­
wyższą uchwalono wysłać do Nac emika Pań­
stwa i do Głównego Komitetu plebiscytowego 
następuj ąeą depeszę:

Pracow nicy 1 . ejowi węzła strzemieszyckiiego 
zebrani W dniu <30. czerwca 19 ‘0 jak najener- 
giczuiej protestują przeciwka uchwale rady na}* 
wyższej, która me sgpdziła się na odroczenie 
plebiscytu na Ciarmii i IKlayuracb- Uważamy, 
że ta decyzya jest nowem pogwałceniem naszych 
najżywotniejszych interesów i domagamy się od 
rządu, by wytężył wszystkie siły i wywalczył 
odroczenie. W dotychczasowych warunkach ak- 
cya plebiscytowa z naszej slrony była zupełnie 
niemożliwa. Toteż koallcya urąga najświętszym  
Prawom naszym, staje zaś w obronie Niemiec, 
K'tóre szarpią każuego, kto chciałby głos za 
Polską oadać. DjIg d i gwałt, to hasła, ncd kto- 
remi idą do plebiscytu rjiemcy, Nam Komisya
nakazała milczenie, ale milczeć dalej nie m o­
żemy. Krzyic duszy rwie się, bo aprawa nasza 
jesl słuszna.

Zwyciężyć musimy nawet mimo przeszkód 
fcoalieyi

— — i
BYDGqS zcz  J ijpCa. (Pat.) Dziś odbył się 

tir w iec  w sprawie plebiscytu warmińsko-ma­
zurskiego przy udziale przeszło 50C0 osób. 
Protestowano iaknajenergiezniej przeciwko gsta* 
cni u terminu stosowania na tfeień 11 lioea 

fer. Rezolucya uchwalona na wiecu ośw;adcza 
między innemi, że P o i^ a  głosowania w tym  
dniu przeprowadzonego nie uzna i żąda przy­
łączem do Polski Mazurów, W arm ii i Powiśla.

Domaganie się zaniechania jnterwcncyi w R o­
sji było ..przedewszystkiem chęcią wywarcia pra 
sji pa rząd, irńî fej zaś Chodziło d samą Rosyę. 
v'/szelka propaganda za ftosyą jest w masacl 

^angielskich bardzo popularna. a!e nikt tu n,-e jden- 
ty ił kuje tego z chęcią stosowani! tychże metod. 
Następnie lekka presya na rząd przez dwóch po­
słów, członków Partyi Pracy wystarczy ia, by wię­
źniów irlandzkich którzy urządzali (głodówkę, wy­
puszczono mimo kategorycznej początkowo od­
mowy ze strony rządu

2) Siła .związków zawodowych. wobec zorga­
nizowania w znakomity sposób 3 mfjionów ro­
botników jest (olbrzymia i rtye była dotąd nigdy 
użyta w całej rozciągłość. Rezultaty strajków 
są przeważnie pomyślne dla robotnikow, ale każ­
dy wielki ślrejk przyczynia się do organizowania 
się klasy średniej i urabia wskutek potężnych 
wpływów/ prasy {.opinię publiczną przeciwko straj­
kom, Stąd wynika potrzeba lepszej organizacyi 
strajkowej. W  dej chwili Jest tendenfeya połą­
czenia kooperat iw ze z w lązkami zawodowemi. 
Jeżeli to zostanie osiągnięte, orga niżący a zyska 
ogromny zastęp ludzi, funduszy i żywności. 'Jest 
td^koniecznem. gdyż okazało się w ostatnim strej- 
ku kolejarzy, że fundusze na propagandę muszą 
być znacznie większe, nadto, że strajkującym gro­
zi wygłodzenia, ponieważ mogą być pozbawie­
ni środków żywności. Mali sklepikarze. • pieka­
rze, rzeźnicy ftp. odmawiali kolejarzom strajku 
jacysn żywności (To samo miało miejsce i we 
Francji. Posiadanie. kooneratyw zapobiega tej e- 
jwefrituałtnoSoi.

Równuc leśnie konieczność takcwi pasow ej na 
Wielką skalę, potrzeba rozwiązań .a złozońych 
zagadnień teoretycznych ov rodzaju nacwonaliiza- 
cyi, kontroli przemysłu i t. p. sprawia, że zwią­
zki (starają się pozyskać intelgencyę. ,

N au czy cie  i (i™ - zawody t. zw. “czarno u- 
branych pobotnruow‘ (biack teoated workers) przy­
łączają się do ruchu robotniczego.

Londyn, W -czerwcu. C

OLSZTYN. 1 Iipca Pat. Z Sz zepankowa po­
wiatu ostrowskiego donoszą, że kontrolerzy^pol­
scy Drzy listach w tym powiecie są lak terro­
ryzowali przez Ni, piców , że w obawie o wła­
sne życie chcą ustąpić. P. Pawłowski z Szcze­
pankowa ma za sobą wszędzie gdzie tylko się 
ruszy „anioła stróża“ w osobie niemieckiego 
Sackhauera który go nie opuszcza ani na krok. 
Żandarmi pud wszelkimi pozorami robią mu ro­
zmaite trudności i gwałcąc pra^a konstytucyj­
ne coraz to nowe u mego robią rewizye pod 
rozmaitymi pozo ami.

■ —
BaitdycSie napady Niemców.

O LcZTtoi. 1 lipca Pat. W racający dziś rano 
ze zjazdu kółek śpiewackich z Ge iwałdu ucze­
stnicy zjazdu
napadnitjRi zostali ro pociągu pomiędzy Wie* 
se pim a Bernóorfsm przez banoę w sile oho.o 

100 ludzi.
Jeden z bandytów rzucił się na p. Hahna z no­
żem w ręku i chciał go Wyrzucić z pociągu Po 
przybyciu do Olsztyna pobito p. Hahna jesz­
cze raz. '

 ♦ —
ODEZWA SENATU UNIWERSYTECKIEGO W  
KRAKOWIE W  SPRAYJIE WSPÓŁUDZIAŁU 

MŁODZIEŻY W AKCYI PLEBISCYTOWEJ.

KRAKÓW 1. lipca. (P at). Senat Uniwersyte­
tu 'Jagiellońskiego ogłosił następującą odezwę do 
miodziuży lakadem icid i j : ■

Senat lakademicki na ostatnfem posieużeniu 
swojem (uchwalił naprzeć usiłowania młodzieży 
celami pozyskaniu ze swego grona jak nai więk­
szej liczby pracowników na terenach plebiscy­
towych. Senat uważa istoćn|ie za obowiązek mło­
dzież'' hkadiemickiei, aby, o  ile tvlko nie jest po­
chłonięta pracą na innych posterunkach narooó 
w yct pry społecznych, oddała swoje siły na usłu­

gi lakcyi dla rłtezego narodu tak doniosłej a za­
razem tak trudnej. Akcya ta wymaga zapału, 
ofiarności i wytrwałości, ale m/odzież polska, 
która ftak chęimiie spieszyta zawsze czy to db zwal­
czania icpidemii niatn grożących, czy to dla ooro- 
ny zagtożonycli naszych leresów, znajdzie w so­
bie iz pewnością dostateczni! zasoby tych przy­
miotów. Byłoby rzeczą niewłaściwą wywierać na 
młodzież ‘jakąkolwiek presyę i zmuszać ją, gro 
źbami Ido spełnisnua jej obowiązków To leż se­
nat (ufte ma tego zamiaru Ufa. że sarno odwoła­
nie się db jej patryotycznego zapali najzupeł­
niej wystarczy i będzie silniejszą presyą od 
wszelkiego zagrożenia przez władze akademic­
kie Iricyatywa wyszła zresztą od samej mioazie- 
Jijy i Senat liczy z całą pewnością, że myśl u- 
czestnietwa w pracach plebiscytowych ziiajdz.e 
w (szerokich kołach młodzieży jak najsympatyez 
riejsze przyjęce.

Stanowisko Senatu Wszeęfteicy la-almwskiej 
zastuguje na podkreślenie tembardz:ej  ̂ że Se.iat 
Uniwersytetu lwowskiego uzntu za stosowme 
wobec znanych uchwał akad. młodzieży hvovv- 
skitj — zaCiiować dotąd wi^godne mrlczen^:. Je­
steśmy iza jak najenergiczniejszem poparciem ak- 
cyi plebiscytowej, ale uważamy, że sprawa współ­
udziału inlodz'eży przeprowadzona być powinna 
w soosób jak najbardziej racyornahiy i celowy, 
a i bez szrody dla tych, którzy tyle już
łat utracił; na marne i tyle ofiar na ołtarzu 
obowiązków społecznych złożyli A przecie Se­
nat akadem. -we LwoWie w dzisisiszym okresie 
usiłuje być bardziej, bezwzględnym wobec swo­
ich elewów, jak za bł. pamięci austryackiok cza­
sów). Znan? jest przecie uchwała tegcż Senam 
i mfetylko uchwała; łn?fe i fałda raby bezwarunkowo 
nie uwzględniać spóźnionych wpisów, cnociażby 
były vpfi,ue spowodowanie chorobą stwierdzoną świa­
dectwem lekarza, cfdalby się Drzeto apel, nśs 
tylko do obywatelskich uczuć nie tyle naszej o- 
fiarnoj i zapalnej młodzieży, ale także 'i do u- 
czuć społecznych naszych uniwersyteckich dy­
gnitarzy. (Przyp. Red.;. >

—  -----

NIE JEDZCIE DO GDAŃSKA. ^
WARSZAWA, J' lipca (Pat). Ministerstwo 

oświaty rozesłało dc dyrekcyi szkół średnich o- 
kóllnjk, (zwracający uwagę r,fa to., że imodzież szkol 
na urząozająe obecnie częste wódeczki do Gdań­
ska wywozi walutę poiską i tern samem przyczy­
nia się do obniżenia marki za gi-an;cą. Wskutek 
tego iza.eca wstrzymjwanie wycieczek szkolnych 
względnie odradza#! jej młodzieży.

 tHt--
ZJAZD TOW. ICRAJOZNAWCZEGO.

KAZIMIERZ n. Wisłą 1. lipca. r^Jd.). Od­
był się tu onelfliaj zjazd polskiego Towarzystwa 
krajoznawczego, pośw.ęcony odbudowie .?  * 
Kazimierza. Zjazd powziął uchwałę, przyłączając 
się Id© pro tostu narodu polskiego przeć i .oko wy- 
znączeniu temilinu plekiscytu w W.yrndi i na 
Mazurach ina 11. Iipca,

Następnie ‘zwrócił się Zjazd db rządu o jak 
najszybszą odbudowę Kazimierza.

 --
ZATARG ESTOŃSKO ŁOTEWSKt

RYGA 1. lipca (Pat.). Zatarg estoosko^-łotew­
ski zaostrza się Rząd estoński zakcmunjKował 
Łotwie, że bezwzględnie zatrzymuje s o li! Wałcz, 
w zamian zaś oddaje Hanasz, miasteczko nad 
zatoką Iryską i kilka wysepek. Zarowno Hanasz 
'jjaik' i rWyseplr znajdują sie dotychczas pod władzą 
Estonii.

— —
Zastrzeżenia Cziezerina.

ZURYCH. 1. lipca. (Pat.) Havas. Przejęto tu 
depeszę iskrową wysłaną z MoskwTy przez Czi- 
czerina do Krassina. Depesza utyskuje iż komu­
nikowanie się Moskwy z Lonaynem jest barazo 
utrudnione, co uniemożliwia rokowania. Wobec 
tego Cziczerin odkłada decyzyę w spranach do­
tyczących wierzytelności angielskicn do chw.li 
otrzymania odpowiedzi na pytania, która prze­
dłożył.

’ —*•*—

Podpisujcie polską pożyczkę państ.!

Ir' ,̂ndji.

Terror Niemców no powiecie 
o !sz tj;tń 5& im )
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‘M ó w m y  ę
L#ŚJVf, 2  lip ca .

REPERTUAR CHOCHLIKA* w ogrodzić -JeąuieWm. 
Nowy program: „Wojna z żonami1', farsa. , Głodny 
Don Juan", sketch. Występy : Orclońskiego, i — Po 
czątek koncertu o 5'30, przedstawienia o godz. 8 mej 
wieczc/em. 826

— —
“NARODOWA UROCZYSTOŚĆ AMERYKAŃ­

SKA". Prezydyum kr. :;t. m. Lwowa uprasza 
wszystkich P T. Mieszkańców ażeby w nj :d/i: Ilę 
dnia i-go b. m. ozdobili domjy !  okna flagami i 
w ten sposob dali wyraz swoich uczuć dla tych, 
którzy w najisry tyczniejszych chwilach posojiszyli 
ludności z  pomocą cnromąc tysii ce mieszkańców 
od głodu oraz przeprowadzili widką akcyę do­
żywiania dii id. Również zaprasza Prezydyum 
miasta wszystkie Stowarzyszenia, cechy i korpora- 
cye pżob.y wzięły udział ze sztandarami ;v na­
bożeństwach, które ćdbędą się w Katedrach raaflfi. 
kat i gr. kat. oraz w y/ncyodze żyrDowstóe/. 
Szczegółowy program uroczystości zostanie poda­
ny do wiadomości w souot:ip:n dziennikach.

ZJAZD MUZYKÓW. Komitet organizacyjny 
Powszechnego Zjazdu muzyków polskich zwraca 
się .ciio wszystóch inslytueyi i stowarzyszeń mu­
zycznych, jako też i !o 'artystów muzyków i 
wszystkich osób, pracujących zawodowo na ni­
wie muzycznej w Polsce, z zaproszeniem do wzję- 
cia lutLiału w Zjeździ:, który odbędzie się w 
Warszawie w  dniach 30 i 31 paMzferoSka oraz 
•1, 2 i 3 listopada toku bieżącego.

Ogólny program prac Ziazdu, podzietontycr? 
na isekcye, jest następujący:

I. Twórczość, a) Rozpowszechnianie dfeieł 
polskich ikompozyrerów w  icrajd i zagranicą; b) 
Sprawy Wydawnicze, c) Opieka nad kompozy­
torami. td) Konkursy.

II. Pedagogia, a) K onserw ator^ i szkoły mu­
zyczna. b) Kwałififeacye nauczycielskie. C) Na­
uka imuayfti w szkoiach ogólno kszta^ącycn. d) 
Potrzeby jnauczycielstwa. e) Opieka nad młodzie­
żą, Uczącą się muzyki. ^

III. T iary1/ : |>-.tvka. aj MuzyUmlogia. bj Spra 
v,ry <przedmk)t.h.v teoretycznych w szkołach mu- 
KYC-myiafi i (ogólno kształcących, c) Wykształcenie 
zawodowe referentów muzycznvch. d) Stanowisko 
itiFtytucyf muzyczry/ich wooec 1 redyków.

IV. Muzyka kościelna, a) v tan obecny muzyka 
kościelnej i spos /by podał- sienią jej poziomu1, 
b) /Organiści, c) Tworzenie chórów kościelnych, 
zwłaszcza wiejskich.

V. Muzyka konceptowa, a) Nasze programy 
konce”to've. t>) Dyrvgenfci i wykcnawty. e) Or- 
ganizacya i zadhnia 'tmrarzystw chóralnych.

VI. Jpera. a) Repertuar. Dzieła polskich 
kompoz torów, b) Ustrój i Id rownjctwo .c) Po­
ziom wjkonanfia muzycznego i cgólna Kultura 
poenicznia.

VII. Muzyka stosowana. a) Muzyka wojskowa, 
b) ..luzyKa w kinematografach, taneczna i jmne 
ifcejsae icodżafe.

VIII. Wydział organizacyjny- a) Założenie O- 
góhiego Związki’ Zawodowego Muzyków Polskich 
b) /Istniejące związki i órganlzacye, ich sprawy 
i | stosunek do ogólnego związku muzyków, c) 
Utworzenie funduszu na wydawnie tyra muzyczne, 
d), Sprawa udział” muzyków w radzie artystycznej 
przy Mtaastarstwie Sztoki i Kultury.

Zg osi senla i pelcr/fy należy nadsyłać do sie­
dziby Komfetu mi szczącej się w W arszaw skim  
Towarzystwie .Muzyczne/m w gmachu Filharmo­
nii, (ul. SicńSkfewicza 8.

Przewodnicząc}': Henryk Melcer Członkowie;- 
'Adam Bukowiński (zastępca sekretarza), Roman 
Choinacki (skarbnik), Ceżary Jeifei-ta; Feliks Ko- 
nopasek, Piotr Maszyński; Siamsiaw Niewiadom­
ski, Ludomir Różycki "(zastępca przewodniczące­
go) Maryr Rudigercwa; Piotr Ryle?; Feliks Star­
czewski (sekreturz), Roman Siatkowski; Karot 
Szymanowski (zastępca przewodniczącego) .

KONFISKATA. Prybarpatskaja Ruś Nr .68(5) 
z 22. czerwca 1020 skonfiskowana została za 
artykuł pt. Dywnyj ład od' słów “I tanij“ do 
końca i fS  a U. p. t. Nowynfc; ud słów "czy to 
Nprawda" do "p r/aw ^  1 słów, “z pośtunych" 
(do V ‘udałaś,".

DZIECI NA W IEŚ! Dzieci zs szkuty św. Jo ­
zefa uł. Lelewela 9. zgłoszone na Kolonię, ma­
ją pię jawić do ogię-śrii lekarskich w poniedzia­
łek 5-go ijpca o godz 6-t.jj wieczór ul. Pańska 
C UL I p.

ORGAN IZ AC Y A KOLONII MŁODZIEŻY. 1. 
lipca odbyło się posi dzen^e referentów Polsk 
Konutstu D.ueci na W i:ś  na a tó rs r  prezes boi. 
Lewicki poświęcił serdeczne wspomnienie ś. p. 
radcy szkolnemu Michałowi 'Nowosielskiemu.

'Dalej na wniosek prezesa uchwalono zapra­
szać na posiedzenia Komitetu delegatów: Rady 
Szkolnej Krajowej .Delegatury Generalnej T. O. 
Mk i Okręgu Urzędu Zdrowia.

Po zdaniu sprawy przez dyr. Szczurkiewicza, 
Dra Scrbenśkiiego j .referentów Królikowskiego i 
Urbańskiego ze stanu przygotowań do organizacji 
kolonii ucbwałoa) szereg wniosków praktycznych 
co do pierwszej fazy pracy, p. Dshnklowa zdała 
sprawę z przyjmowania służby, przyczem posta­
nowiono zatrudniać ty^ko bity ukwalukowane i 
szczególniej znane z lat poprzednich..Postanowić 
no nadto zwracać z koloni; dztyci chore na wsza- 
twfcę i (ponowić druk regulaminu sanitarnego, u- 
znanego przez Ministerstwo za wzorowy. Do 
Sekcyi‘wysyłkowej wybrana dr. Serbeńskiegojttyr. 
Młjcfcę, Kordaswwicza; gtaehi 3 więzów; dyr. 
Rudnicką i p. Lanjga.

Mianowanie Hęrowmków odbędzie sję
na posiedzeniu następnem w poniedziałek dnia 
5. lipca o  godz. 6-tej popo-i.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
P, Herman Buchsclmt:, lat 25, blacharz, zam. 
przy Ul Syket iskiej ’1. 12 rozbierał częśo gra­
natu Story pr.tyniósi pewien diłopafe. W  cza- 
slie tej pracy nabój Tspłodował w yb ijcie  mu 
tyłka zębów oraz raniąc mu dotkliwie twarz. 
Udzielono (mu pierwszej pomocy.

"'P. Karodna OrbBaska, Jęcząca lat 22; w mie­
szkaniu (S’vym przy ul. K. Jadwiigl I. 4. rzekomo 
w zamiarze samobójczym zastrzyicnęła sobie za 
Slfóre silną do..? morfiny. Należała om. rzekome 
do klubu morfin,tetów. Po udzieleń;,u ^ej anfi- 
'dotum pozostawione ją opiece domowej

Iwan Zadhorzy, lat i i ,  jadąc na stopniu wa­
gonu kolejowego kołó stacyi Szeoetówka na 
Wołyniu został potrącony przez furę, a orzy u- 
oadku na ziemię odntósł siłne obrażenia na o- 
bu nogach. Przewieziono go np ieczen;e do szpi- 
talla, ,

Michał Wasvłvszyn aresztowany za kradzież 
koni w now. Żrdlaćzou^óm, konwojowany db Mi­
kołajowa wyskoczył z wagonu kolejowego przez 
okno p-rtyczem złamał rękę. Zbiegł i uKryws 
się przed pościgiem nol&cyi.

PA SK ARSTWO ZBOŻOYIE W  agenturze 
syndykatu rolnjiczrgo w Koilieje zboże rządowe 
stale1 sprzedawano po na -karskich cenach Stwier­
dzono że t'un sposobem zbyto 10 mffiiopjów klg 
zboża Kierownik? tej agentury Kmn.cza, jego 
zastępcę i magazyniera Zawt żgę aresztow-ano

ARESZTOWAŃ"A ZA KRADZIEŻE. P. Maryi 
Maczokowej lirawx% ni z Bielska na głównymi 
dworcu Józef Weisenher, liczący lat 27, suradł 
waljjzę, plecak i paki t z bielizną j garderoby 
Złodzieja zdołano tytyzukać, nakunki odebrano, 
zaś samego osadzono w areszcie.

Na placu Węgiarskim p Łułcas^ow^ Bitr.e- 
rowi BazylS Jaroszak, lat 30, skradł a wozu płaszcz 
wart. 3.000 mk. Uy-łkiiiące^o J . ujęto i fam zfco- 
waro. ;

—o —
TOI-SKI BANK KRAJOWY orzypomina wszy­

stkim swoim dłużnikom z tytułu lombardu au- 
stryackich pożycaek wojennych wszystkich emi- 
sjdj że w myśl deklaracyi złożonej w Banku przy 
lombardzie papierów' onpowjaaaią za spłatę kre­
dytu nietylko wartością zasiawiionych efektów, 
ale także całym swoim majątkiem.

Gdy rzlombardowano efekty nie przedstawia­
ją obecnie dostatecznego pokrycia na udzielo­
ną zaliczkę, wzvwamy' P T. Kfcntów, by do 
8 dni urtgutowa^ swe zobowiązania, względnie 
skonwertowali w odpowiednim termin-je pożyczki 
ausitryackie na długoterraimową po-ską pożyczkę 
odirodzOTia przyczem gotowi iesbesmy ao najda- 
liej laacych ułatwień

Po bezskutecznym upływie wymienkniego ter­
minu skor.-tyjstamy z przysługujących nam na pod­
stawie rieioai-acyi uprawnień ustawowych. Dłu­
żnicy, którzy, nie (skonwertują pożyczek auatry-

ack ch na pofe-ią pożyczkę ćługot: rmiaową na­
rażą tłę nadto na zupełną utratę kapiratu uloko­
wanego w efektuca austr. pożyczki woienuej.

P o ł s k i  B a n k  K r a j o w y
—o—

POSIEDZEŃ ŚE KOMITETU LOKATORÓW
Wybranego na rLtatnidi wsecach odbęd--ty się 
w isobotę 3-go lipca b. r. o g/odzinp o‘30 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa “ Ochrona lokato- 
rów“ ul. Panaka 20. Ńa zebratue powyższs za­
praszam wszystkich Człunliów już wybranych a 
naat j Zapraszam wszystkie organizacye zawodowe 
robotnicze i cirzędrJLazę o wzięcia w tern posie 
dizerju udziału przez delegatów. Sprawy nad­
zwyczaj pilne i ważne wobec ty go konieczna jest 
obecność reprezer.t mtów wszysihich zrzeszeń za- 
wociowych. — Dr EtupmckS.

 4,|«---
RAUT 2  TAŃCAMI. Na dochód wdów i sierót 

po zmarłych członkaich Stów. robotników drze­
wnych “Zgoda" urządza Stow. Żyd. robotniKÓw 
drzewnych w sobotę dnia 3 -go Ijpca Z 920 r. 
w' salii Domu Nurodnego Zabawę taneczną z u- 
rosmaiioouyin piogranmm. Początek o godz. 8. 
wieczorem.

 +■+--

18a«ziao£ć feelner»y !
Z pouroilu akesi eenniftoroej uprasza się 

tetr. fscisw. ów "y bez zezwolenia Crupy Cen* 
tralnago Związku do hcuoroa nie przyjeżdżali aż 
do odwołania. Csmiratoy Związek Pip.-siyr:kaFsk.

*—O—
ZaRZ P  ŻW lĄ ZKU STOVJARZVI Z  2N SPO- 

Ź\AVCZO-G 3 3POD.oRCZYCH oEDNOSC wc Lw o­
wie (zawiadamia członków, że magazyny Zwią- 
kiru będą z powodu inwentaryzacji zamknięte dn 
fi C. 3 i 4. iipca b. r.

WIECZOREK TANECZNA w sadach Strzel­
nicy urządza kółko zabawowe Krawców ania 3 . 
Rpca w sobotę 1920 r. Początek o godz. 9-tej 
wieczór. vWstęp ,za zaproszemami.

“ —O—
Z SOKOŁA II. Nadzwyczajne Walna Zgro­

madzenie cdbędzk się w sobotę a. 3 -ga ij>ca 
b. ff1. o godz <-mej wieczór — w razki braku 
kompletu o gods 8. wieczór. ■1

*
 *—■

KOMITET OŚWIAT O WO-Z ■1BAW0WV Z. Z 
K. Praccwniłiów Kolejowych urządlza W  n e- 
daiclę dnaa 4-go lipca V / l e l k i  F e s t y n  v 
B r z u ć  h o  w i c a c h .  «jv razie ,1  -rogody zaoa- 
wa .taneczna w sali własnej Gródecka 69. Po- 
czątak o  god!z, 7-ttnej wieczór.

K c  m i t e t .

ZAWIADAMIA SIĘ TOW. MURARZY I CIE­
ŚLI z prowineyi by do Lu owa r/ty przyjeżdżali ze 
względu na brak WK>oty (  nózpęcz^.ą walkę cen­
nikową; Towarzysze murarzo i ci:śle jako- te j or­
ganizacje pragnące zasięgnąć jufonnac,! mogą 
się żwrócic do "Związku Murarzy i Cieśli Lwów  
ul ,Cłowa 1. 6.

NA FUKtoUSZ PRASOWY D2TENNIKA LUD"!
złożyli z Drohobycza t.:w. Aekcr Eliasz 200 mk. 
tow. Majka Piotr 25 mk.

Drtsze datki r a  cel powyższy przyjmuje ad- 
m irśtracya ..Dziennika T,udowego" we L w oria  
ul. Syksiuska 21.

Baraośó Tow. Bp̂ siawscy!
Do tyjadoinośoi ogółu nobatajkó/w zagłebk - na­
ftowego pocłuje się, że na konfereacyl w D. O. 
G. fm  Lwowie dnia 30, czerwca w obecności sta- 
rostv p. p. Nawrota oraz tow. Bujakowskiego i’ 
Foremnego po.'it..1niowiono, że sorawa uregulo­
wania ewenlt/ialnej umiany szycht, oraz legityma- 
cyi osobistych bt-dzi: Ahjabyiona aa lconfeiencyi. 
organizacji robotnic/oj, która sie odbędzie w sta- 
rośtwie w Drohobyczu. Do tego czasu obowi-izy- 
wać bęaą dotycnczacowe łegitymacye oraz zwy­
czajna SJ.niania szycht.

R a d a  R o b o t  n i c z a  w B o r y s ł a w i u .
--------
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PROOUKCYA GAZU ZIEMNFGO
WARSZAWA 1 . lipca. (Ft.t.). Ministerstwo 

pujemysłu. j. jhiaiubu komuniku jo, W  Zagłęoiu kro- 
źeteifek-Mana jest obecni? w wierceniu pięć szybów, 
a Bjanowtóe ‘‘Gaz 11.“ w Brzozówce głębo­
kości 392 gi,, “Gaz III.“ w Jaszczwi głębokości 
429 , ‘‘Gaz IV.“ w Dobrueo wej głębokości 158
i pół im. Wszystkie trzy szyby są własnością 
związkowych zakładów gazu ziemnego i gazo- 
finy.

Daiej jest w ■wierceniu szyb “Wulkan III.“ 
w Męcince własność firjny J. M. Waterkeyn i 
Ska’ głębokości 450 m., wreszcie szyb ‘Znicz II.“ 
w Dobruoowej własność gal. karp. * ike. Towa- 
^•ystwa naftowego, głębokości 573 m.

Ponadto starostwo górnicze w Krakowie ze* 
cwoliło gal karp Towarzystwu na diowiarcenge 
szybu “Znicz I.“ w Dobmcowej, głębokości prze­
szło 703 m.

Ogólna proctticrcya gazu pięcu: produkujących 
szybów wynosi 385 ms na minut?.

Zm ruhryki ta re^r.taz* r>io o..;j»owtai*. 

Specyalista choMb wenerycznych, skóry fuocZOWW.r.

Dr. II. LiUTEiSTEll
b. dew kliniki w Berliire, b- sei-tundaryusz szpi: powsz 
od i i - l  \,3—3 Lwów, Sykstus a  SI i f óg  Słowackiego;

I r  o t l a s -  ę k o w a i r  i e .
Niniejszem wyrażam tą drogą moje najser­

deczniejsze podziękowanie W Panu d r . g3TSl. 
D  S a b ra is n B o i we l w ó w  e, ul. Kraszewskiego 

19 a) za przeprowadzenie skutecznej opera^yi 
Pęcherza i nadzwyczaj troskliwą opiekę Czując 
się zupełnie uleczony składam z wdzięczrośti 
za uratowanie mnie życia serdecznie' Bóg
zap łać ! 

856
HIEROM1N LUK AWIECKI

w Busłiu.

M I ®  B * l S E ] K i $ l l ® A
® ftinoteafraeh

MARYSIEŃKA I KOPERNIK
Konopo1 owe film y fraue. w ytw órni „P a THE* 

Fars, w 4 Łklach p> u

W. 1  itiili
Nadio sztuka w 4 aktach p, t.

SKARB RAD SKARBY.

y ^ m u n ik n iu .

2 *g*A D Y  KON SUMO W  ROBOTNICZYCH, 
oraz ezłojtkowie Rad nadzorczych odbędą wsnól- 
M r T S:edzf ® s w sobotę.. 3 Tłca br. o goaz. 5‘3Q 
~,, ^ a Iokału Rady Robotniczej P P. S Ry- 

^  W  alitua’nc. Liczny uaz'ał konieczny.

r W BS ° 7 C METALOWCY! W  W ąt*  punktu- 
V v/ lokalu wrasnym ul. Or-

m;a ęcl2*1 się zgromadzenfe towartyszy
partyjnych  ̂ iP^źądlki-etni dziennym: Sytuacya po- 

tycz'. R -• poseł tovv. H a u s n e r ,  Wzywa się 
'wszystkich Fowarzysj.,. opłacaiaeych podatek par­
tyjny, aby przyW *  jak najSScźuiejf

POSIEDZENIE ilCMlSYI ZWIĄZKÓW ZA- 
JVpDOWYCFl wBłętfefe Ą  w ^ il iz M e k  dnja 

-go iipca 1920 o goJz. 6f30 wieczór w sali 
•wtłdy Rob. Rynek 8- i P* Sprawy wnżno.

B m iaA sc; dyktatorzy przed sifsiem.
Na dzisiejszej rozprawi:: przesłuchiwano świaA 

dfców, którzy w swoim czasie, byii obecni na v/ie- 
cu w Brzeżanach, na ntórym Staruch i Masiak 
mieli w podburzający sposób wzywać u£> wytę­
pienia Polaków.

, Zeznania świadków przyniosły pewne szcze­
góły Oświetlające działalność oskarżonych w 
Brzeżanach, w Jaki sposób ci dwaj eziurikowie 
Nacyonalmej Rady wpływali ma maSjy i siali niena­
wiść do ludności polskiej wogók.

Po przesłuchaniu świadka K o n e s z a ,  zezna­
wał ppułk. wojsk polskich Fr. B o g u c k i .  Był 
on za czasów austryacfcieh komendantem kolum­
ny patomobilowej i dyrektorem Kasy oszczęd­
ności w Brzeżanach. Kiedy Ukraińcy opanowali, 
miasto, zażądali md niego wydania katąjor 1  opusz­
czenia mieszkalna w budynku kasy, grożąc mu 
w przeciwnym .razie użyciem sjtfy i aresztowa­
niem. Na propozycyę Ukraińców, by podpita! de- 
kijaracyę, oświadczającą się za uznaniem wła­
dzy ukraińskej, świr-dek się nie zgodził. Pe­
wnego dnia idąc rynkism, słyszał, jak dwaj chło­
pi ukraińscy !rnóv.i'i: “Każa nam bić i rżnąć L a­
chów, a  ja  trapi w domu żonę Po-kę i syna P o ­
laka!".

Sw ppułtoownifcowa. ,B o  g u c k  a stwierdza te 
same szczegóły, -kirze mni świ-okowie zezna!’,.

Sw. N a s a d ó w n a ,  (at 17. zeznaje, z a a ­
resztowano ją jako podejrzaną o  należen.e do 
spisku i .zn-osz«nii się z urojonymi spiskowca­
mi [‘p  ssięgari i jej ojca. Następuje zaprowadzono 
ją (do skoozac gdzie przesi 'działa idika dni, gdyż 
zaraz odprowadzono ją  do baraków i uminst 
czono w małej izbie wraz z JO inneini kobietar. Ą 
Wikt Yzięoiznny był niemożliwy, przeto, za wła­
sne pieniądze kuporwała sobie żywność. P c  r :e -  
jakim czasie wywieziono ją z Brzemn, gdz^e żoł­
nierze tukr. znęcali się nad nią. •

Sw. Eleonora W i ą z e k ,  zonia Woźnego, ze­
znaje, że będąc obecną na wiecu, słyszała jak 
osk Staruch mówił: “W y  z ty m  p r z e k l ę t y m ,  
n a r o d e m  t r z y m a c i e ,  d a  B ó g ,  ż e  w n et 
s i ę 'i c  h p o z b ę d z ię- m  y ". Następnie spytał: "I  
cóż mamy no bić'z tym narodem ?" M a to podnio­
sły się pojv d!yńc;:e głosy: “ Wyriezat. do nogi i  
Jednymi słowem oskarżoi\y Staruch podburzał do 
wyrnordov/ani-i Polanów. 1

Obrońca dr, H a ii k i e w i c z stara się 
włeść. ża Staruch na tym wiicu ni? podburzał 
do walki z Pdlatóami 'wewnątrz kraju, śle tylko 
wzywa! ido -walki na uronicie
*v ■ św. pp-r. L y s a k o w s k i  Zenon, zar-rzymię- 
żony, sbysuał jak Staruch mówii na w :ecu: " J e ­
ż e l i  p ó j d z i e c i e  na f r o n t  n i e ’ b i e r z c i j e  
d o  n i e w ó l ’ L a c h ó v / ,  a l e  z r ó b c i e  z n i ­
m i  p o r z ą d e k  n a  m i e j s c u “ . Na wi cu • zaś 
w Soko’c nawoływał Staruch -do rżnięcia Lachów. 
Świadek przeprewaCzając rewizyę u Starucha 
znalazł iu niego cały magazym prowiant-: w, w 
które się xen ‘‘dziala.cz narolow y" sowicie za­

opatrzył. W  tajnej &p'żami u niego znaleziono 
30—40 fcaYtonów cukru kostkowego, 3 wmrki ma­
ła białej, olbrzymią wośe soli, świec, groc-hu i 
innych (artykułów żywności. Pozostawiwszy Część 
prowiantóv/ dia wła-aunpo zapołrzebówania , ro­
dziny Starucha świadek wywi 3zł z jego mie­
szkania całą furę zbc-':a, cufetluj I innytói pro w au­
tów. Następnie opowiadał świadek o aresztowa- 
iuu jego ojca £1-1* tn|cgo staruszka, za to, ze 
ten nie jedra&ał gdzie się ińcrywa jego syn, na 
którego głową, .nałzżoraj i0Q," 5iarb»owańców.

Przesłucnano jeszcze dwóch świadków Ja ­
na .€ e w e g o ,  ucznia czwaiiej klasy gimuazyal- 
tiej, który będise obecny na wiecu, słyszał prze­
mawiającego Starucha w te słowa. “Z a p r o s i ­
m y  P o l a k ó w  na  u k r a i ń s k i e  p i r o g i ,  n j e  
z e  ś m i e t a n ą ,  a l e  z fcrwdią". — i K. 
cha ucznia czwartaj klasy gimr.azyalnej _

cze-

R o z p r a w :  p o p o ł u d n i e w a .
Akt os5?arżtr,ia zarzuca Staruchowi, że on 

będąc burmistrzcin Brzeżar,, groził preben-deryu- 
ibiko-m i ir^szkanoosn Domu ubogidi wyrzucenieinj
jeśli. mde będą czyścili ogrodu do domu tego
należącego.

W  fęj Lcateryl Eezncw;ał cab/ szereg świadków 
mniej jwięoej to sarno. Tak więc groził Staruch 
rnafce świa>:S-:a M&ńyi  W o j c i e c h o w s k i e j  
sitajmszce 89 letniej

Sw. A n n a  S p u f a k y e  w i c z  lat '56, mie­
szkanka Domu ubogich, cpuwLada; i a': i to strach 
wzbudzał Staruch swoją groźną wśród kobiet, 
dla których ccm ten był jedynym przytułkiem. 
Ponieważ czyścić ogrodu nic mogły, gdyż brak 
było narzędzi odpowadr.gch, pracowały przez 3 dni 
przy jsadzenłu ksr-tofti za co Staruch dał jm Jalio 
wynagrodzenie 10 kor. i bochen :k cfcipca na 4 
osoby

W  czasie przcshicSdwaria świadisa osk Sta­
ruch bezustannym zadawaniem pytań świadko­
wi, 'nie podpadających pod bieżący punkt oskar­
żenia , tara się przedsiawić siebie jako przykiadnfe- 
go rjica miasta, któremu losy nL-ts (\ i jego mie- 
kzliań-ców leżały na se^cu W odsc tego proku­
rator ■wnosi, by zarciccnać hada-ąo kwestyi czy- 
szcztnia ogrodu, jako nieodpowiadającaj • i;i ‘cle 

j rozprawy. Sprzeciwia się temu obrońca Dr. 
do- - Wołoszyn.

Nartępnym świadkiem byfa M a r y a  Z a t o k ,  
wyrobnica. Podczas zezrawania świadka obr. Dr. 
Wołoszyn V/paa'a ustawicznlic w słowa zeznają­
cej- poddając jej swoje myśli: prokurator zwra­
ca pd to uwagę i prosi przewodniczącigo o wp-łyrię- 
cjjipa obroas, by ta tswomi “ZwisChenrofami" n;e 
i.trudniała roz-Aawy. 1

Zezrawał jeszcze Jan Byżis. furmai-1 magi­
stracki, wicie wywołując śmitchu na sal» swoją 
“końską" Bistoryą ■

Daltszy ciąg rozprawy jutro o fotłz. 9-tej 
rano.

jnia w-ładz urzędowych (państwowych), że c o d o  
? m n r  r o d n i k ó w  1 0 S 5   ̂ \ 1 9 0 2 .  | nich zostały-wniesione reklamacye, udzielą Ko-

'  ul. . . . imisye Przeglądowe odroczenia stawiennictwa do
W  wyKonamu rozporządzenia Mmi.-terstwa; dl :  , . h _

Soraw Wojskowych Komisye Przeglądowe będą. 0 c h p t^ y  -y.t.n! przedłożyć: a) metrykę
U1Ẑ  '  1 j chrztu (uredzenia), b) świadectwo moralności

a) dla miasta Lwowa, przy ut. Jabi onow -1 ]);ń poświadczenie szkolne względnie zakładu, i 
skicL 11. om 7— 2'' bpea. pozwolenie lodziców na piśmie o ile nie m a­

ta) dla powiatu Lwowskiego, w urzędzie ją ukończmych lal 2 1 , przyczem autentyczność
einum , m w Zamarstynowie, od i — 20^ ipca, : podpisu ojca lub maiki ma być potwierdzona

sali

gistracie, oa 7 — *3 lipca. jnrzeglądu winni przedłożyć książeczkę wojsko-
Popisowi mający prawo d> uzyskania ulg i lub kartę odroczenia lub też zwolnienia, 

odroczeń winni_ przedłożyć Komisji Przeglądo-^ Popisowi, którzy dotychczas wogóle nie sta- 
wej odpowiednie, należycie ndok .montowane; winni przedłożj ć Komisyi , Zaświadczenie“ 
podania, uzasadniające ich prawo do ulg wzglę- otrzymane przy sposobności zapisania ich dc 
dnie odrocz ;ń. ■ j list poborowych.

czniowie szkół średnich (naw eta jeżeli wy- Uznani przy przeglądzie za zdatnych oirzy-
kłauy się już skończyły) ora? tegorocznym m a- ( wują czterodniowy uriop, po upływie kiorego 
Lurzysiom udzieli się odroczenia do 20, paździer- j mają się zgłosić w Powiatowej Komendzie Uza- 
nika b. r. I oełnień, 40 pułku piech. Lwów (ul. Kopernika

Do wspomnianych podań winni dołączyć u -U ń ), cetem oddania ich do oddziałów, 
czniowie szsół średnich ostatnie świadectwo Popisowi, którzy nie zeb b sip f>o u 1 - te
szkolne, a słuchacze wyższych zakładów nauko- m  odzirłor ••iw : i r "  i ■ -  K ‘ * en-
wyoh świadectwo maturalne. - i . . idzie Ujuj e.m l*ą.4 o. pp. ou^uwiea.^ z - io uie- 

1 Popisowym, którzy przedstawią zaświadczę- j stawiennictwo przed Sądami Wojskowymi.
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Hśezsłrffele p o iiif ś lu f  sfera u ro d z a jó w  
m 1 P o ls c e  1 E u ro p ie .

Ze wtszyctldeih stron państwa i Europy nad­
chodzą już oficjalne wiadomości, że rok obecny 
jest tnierwyfce urodzajny, W  Polsce, szczególnie 
w Zachodniej połaci, oraz w zaeh. Małopolfoce 
ooia iprzeditowiają się vrprost znakomi ńe. Tyl­
ko gdzieniegdzie żyta wyglądają ucho, przeważnie 
są one dobre, pszenica natomiast przedstawia 
się wprost bardzo dobrze, talk sa-np i zboża jare; 
zaś siana zapowiadają się wprost doskonale.

Co (zaś dto ziemniaków to te powinny oWrocfejć 
także 'niezwykłe, albowiem od

100 LAT
nie było tak pomyślnej pogody dla urodzaju zie­
mniaków. To sam o dotyczy i wszelkiego rodzaju  
jarzyn, (Duraków i t. p.

Obecna [pogoae przypomina rok 1914, w któ- 
i ym to urodzaje były jak wiladbmo bajeczne'.

IV północnej1 1 wschodniej połaci państwa 
przymrozki zaszkodziły ni co żytu, natomiast, 
pszenica, owies, groch, fasola; kartofle; jarzyny 
rokują bardzo dobre plony. Rówifoż t w Po- 
znańskiem zbiory zapowiadają się pomyślnie.

Obecnie u nas pogoda się ustala, a gdy do­
pisze, fo zbiory w państwie wedie obliczenia Tvy- 
starczą do nowych, a  w najgorszym razie do 
czerwca przv®zlego rolni.

Podobnie i w całej Eurof ie urocftaj tego roku 
ddpisał. Z Francyi niadci.odzą pomyślne wieści,. 
Stany Zjednoczone obl:cza,ą swoją próilńkcyę 
zbożową na 273 mlTorTiw hektolitrów, podczas 
gdly ubiegłego roau wynosiła ta produł.eya 239. 
W  Kanadzie będą zbiory lepsze, jak ub roku. 
Rumunia zapowiada wywóz 40 do 50 tysięcy wa­
gonów Hikurudży, poważne ilości ;ęczmienia i 
bwocow' j.t ączkowych. Także Bułgrrya bęćz;s mia­
ła do zbycia poważno ilości zboża.

Ubiegły rok nieurodzaju u nas wykazał obec­
nie, że państwo nasze miało olbrzymie zapasy zie- 
'9M

mniaków, które poskarze-cliłopi noukrywali; cze­
kając, laż korzec podniesie sie w cenie do 1000 
mk. ŁV Pytatnlm czasie okazało się, że mfillor.y kor- 
cy kartofli w powiatach zachodniej Polski nieu­
żyte'niszczeją. Jak donosiły dziennik} na dwor­
cu w Krakowie setki .v agon ów kartofli nie znaj­
dują naby wcówf i (psują się. Nie lepiej jtłt  1 we 
Lwowie.

Mafia Daskarska tych najgorszych ,:chwiarzy 
producentów wieśniaków 7  iszatonym uporem cią­
gle [jednak podbija ceny prowiantów. 1 do czego 
oni dążą?

Gdiy jfalia (zniżkowa wszelkich artykułów p(erw - 
śncj potrzeby i ^nktuałów idzie z żarł o by u nas 
cfô pp i {przekupka nie chce słyszeć o lfti.ee, ale 
przeciwnie podwyższa ceny wiktuałów.

Sytuacya ta w prosi i najcierpliwszego wypro­
wadza z równowagi Tu nie czas na półśrodki. 
Należy przeto, by władze z naiwiększą energią 
jęły ścigać tych zbrodniarzy. Poza maeiitrafmm 
i lego funkcjuneryuszami poheya państwowa i 
M„ JS. O. Wiinnjy wystąpić do systematycznej walki. 
N a l e ż y  ' u s t a n o w i ć  c e n y  m a k s y m a l n e  
o d o o w i a d a j ą c  e ( o b e c n y m  u r e d z a j o m  i 
s i i ą w y m u s i ć  p o s ł u c h  w l ; j bandzie pa ska­
rży, dla rozporządzeń władz Codziennie dzienni­
ki (wzywają władze do wdSoi z tą cyniczną lich­
wą, lecz to nie odnosi skutku; wiioezn;e publicz­
ność sama musi rozpocząć walkę w tym kierunku.

Dotychczasowy snoktojny bojkot p3Sfearzv po 
sklepach, przyitmie ostrzejsze formy w walce z 
tesmi pijawkami na placach ta-gowycł? .

Należy jednak by władze uprzedziły grożące 
wyt»aidkjji i ftafęły isię natychmiast sprawą niezro­
zumiałej drożyzny, a bęctz e to rozsądniejsze jak 
podwyższanie poborów* i (przypatrywanie się or­
giom pwskarzy ze stoicką cferp38woóqą.

P r y  P w s t p s s f c le j  P .  K .  P « 1 w i a t f o m O n
PRZEMYSŁAW czirwcu.

Czy Pyrekcyi P. K. P. we Lwowie wiadtamem 
jest,, że limkcyonaryusz jej p. Żołyniak zacięty pra­
cą (biurową w dzLedsin^e wypłat personalnych, z 
której ,to czynności nie zawsze pracownicy ko­
lejowi warsztatów przemyskich są zadowoleń; w 
każdym razie jako pehiopłatnV nracownrk ko­
lejowy między ''iinn&ni Czynnościami uboicsnemii 
zajmuje isię rozwó-zką węgła, w którym to celu 
utrzymuje parę koni i wraz z utrzymywai.</m 
przez się furmanem, Durdzo często całymi dnia­
mi czynnością rozwózki węgla jest zajęty £ co zre­
sztą ;na rzecz czynności, za które mu Dyrekcya 
płaci, [jak i dla skarbu kolejowego' dodatnich 
skutków nie przynosi. Więcej jeszcze interesow- 
riem (jest to, że p. Żołyniak w dziedzinie rozwóz­
ki iwęgia jest u włedż miejscowych szczególnie 
uprzywilejowany, do tego stopnia, że na jego żą­
danie, przydziela si£ dowolną Kość wozów węgla, 
do id/spozycyi. Ponieważ do tej pory niirt niic 
nie ciÓwil o  tern, bowiem czynności p, Ż. stano­
wią rzekomo rodzaj dobrodziejstwa dla praco­
wników warsztatowych, wobec tego wszystko by- 
łoDy w oorząaku gdyby nie pewne porównanie.

W obec podanej' sprawy zapytać potrzeba dla­
czego t& same czynniki tak wspanmloir^śftye u- 
dlżielające różnorodne przywileje swoim* iudziorń, 
niemiłosiernie i bezwzględnie zwalczają jakąkol­
wiek: rzecz, choćby bez szkody, raczej z "korzyścią 
dla skarbu kolejowego, a jeszcze korzystnej dla 
ogółu kolejarzy oddziałać mogła, jak to się miało 
ż nozwózką węgla zorganizowaną przez Sekcyę 
parowo?. Czy diet go, że to Sekcya bolszewicka ? 
Czy dlatego, ze ro zrobili ludzie z Z. Z. P. K .?  
Jeżel tak, to zapytrć sie wypada, czy w ten spo­
sób objawia sie bezstronność służbowa tołeran- 
cya przekonań i uznanie przyznan; ch Z. Z. P. 
K. tatrybucyi?

Gdy podczas rokowań strejkowych między 
innymi postulatami delegaci wsm-ywali na pj- 
-vyż podań , a mewłaśc we stanowisko tutejszych 

’ mńków, _ w  odaiecien.u Jo  spraw ogólnych,, 
widstawdde^ Dyrekcji oświadczyli, że tak n̂ e

jest (n. p. by koiejowców dżjdotlo na uprzywile­
jowanych, i nk.up*’zywi’ejowanych, wówczas du­
żo mówiono o bezstronności, wolność przeko- 
injań i (usmrpwanir atrybucyi Z. Z. P. i t. pi 
tak, że p. nadradca Nosowicz oowoływ?: na 
świadectwo lwowskich przedstawicieli, iakc do 
wód że ici jako przedstawiciele Z. Z. P K. są 
z respektem nawet szanowani i że tylko on< w 
sprawach personalnych z Dyrekcya koniem ją 1 
t. [d. Niestety fakta inaczej mówią ze siebie, do- 
wod, że p. Ź. płaci się, by mógł swoie pryw at- 
ne przedsiębiorstwo prowadzić, natmnlast Sek- 
cyi parownz, uniemożliwiło się naozor nad roz- 
wózką Węgla członkom, mimo, że czynność tę, 
zobowiązaną była wykonywać mocą uchwa­
ły ogółu członków Koła miejscowego Z. Z. P. 
K., i że czynność ta spełnianą była przez eme­
ryt? i że Sekcya z czynności swych zobowiąza­
ną była zdawać publiczne sprawozdanie co da­
je rękojmię publiczną solidności czynu, a .do 
czego wcale nie jest zobowiązanym p. Ż. czy 
ktokolwiek. Opinia publiczna jest zamteresowa- 
ną między inrem i i takiem porównaniem bez­
stronności jak np., że swych ludzi wzywa się z 
emerytury do służby by mianować icb ofieya 
łamif-zwykłych śmiertelników mimo próśb nie- 
tylko do czynnej służby się niedopuszcza, lecz 
gdzie się tylko da nawet wypłatę renty się po­
wstrzymuje. Faktem ma być, że n p p a n  ofi- 
cyał Redlicb pełni służbę pobierając rentę i po­
bory służbowa, natommst kierownik parowozu 
Wiśnicki suspeudowany na podstawie rzekome­
go oskarżenia o czyn karygodny w czasie strej- 
ku, mimo że śledztwo czynu karygodnego nie 
dowiodło, jest nadal suspendowanym, z powodu 
czego Zarzjd parowoz. wzbrania się wypłacić 
mu rentę należąca się mu z początkiem r. 1919. 
W czasie gdy suspendowanc ze rzekome prze. 
winienie służbowe koiejowców Gdulę i Winnic­
kiego, natychm ast zaslanawiająe im pobory 
okazało się, że członkom należącym do P Ź. 
K. pozostającym, w więzieniu mimo to pobory 
wypłacano, Nie możliwem jest przytaczać tu ca­
łość różnorodnych faktów

W zakończeniu nadm ienia się, pracownicy 
kolejowi zorganizowani w Z. Z P. K. sądzą, żf 
Dyrekcya P. K. f we Lwowie rozpatrzywszy 
podane lakta zmmie właściwe stanowisko, bo< 
wiem czasy austryackie jak i rok 1918 i 1919 
(które „zackwycającemi nie były) rcinęły, zaś w 
polskiej Rzpltej Ludowej nie pora dzielić pra 
cowników na obywateli 1 -szej i 2 giej klasy, 
czyli uprzywilejowanych inieuprzywilejnwauycb 
bowiem uDOŚleazeni na to się nie zgodzą. Rea­
sumując, zapytać się potrzeba czy Dyrekcy 
wiadome są zapodane fakta? i co zamierza uczy 
nić celem zniesienia szkodliwych dla ska-bu 
kolejowego.i koiejarzy przywilejów powyz po­
danych ?

3  & o H  r o z p r a w .

SPRAWA TOW. URSINTEGG PRZECIW P WO­
LIŃSKIEMU O OBRAZĄ HONORU.

Na posiedzeniu miejskiej komisyi cenpjKO- 
wej dnia 14 kwietnia br., w kiórem brali udział 
liczri iradni miejscy, fdnkevonaryusze M agistra­
tu i rzeźR-jćy majster rzeźnicki p. Zygmunt W o ­
l i ń s k i  (Odpierając zarzut meobywalelskiego za­
chowania się skierowany przez obecnych pod a- 
dr esem rzeźnikow lwowskich, obwinił to w. Ursi- 
nieao również na tem posiedzeń, u obecnego że 
jako dyrektor Konsumi’ kolejowego sprowadził w 
kwietniu b. r. 4-6 sztuk wieprzy, które po wybić® 
usiłowa' sprzedać 00 78 K. za klgir, — czyli j.dńem  
słowem obwinił tow. Ursini-cgo o  paskarstwo na 
szkodę ^udnuści

Na żądanie tow. Ursu^ego spisano na posie­
dzeniu protokół z p. Wciidińskjm, ą n*a podstawie 
tego ■ protokołu wniósł tow > Ursini przeciw p. 
Woiińólrir.rou skangę sqdOwą o oorazę* czci.

Początkowo p. Woliński zaprzeczał 'akoby 
się sprawa tak miała, jak ją w skardze przedsta­
wiono, kiedy sąd postanowił przesłuchać wszy­
stkich obecnych na posieozen.u swdaiików. p. 
Woliński ( -.Ti5.;Id i złożył oświadczeme, że opowja- 
dia-no 'mu że konsum tawejowy przeprowadził rze- 
czywiście tranzakcyę, o która obwini! tovn u  rsi- 
niego, że sądził, że istoje/e tylko jeden konsum 
kole i owy na któregc czele stoi tow. Urbnłl ." z o  

na toj podstawie poarjfósł przeciw n,;emu 0- 
śkęrżenie, dopiisro później dowiedzieli się, że 

istnieją dwa konsumy “ czerwony" i "biały" i 
że sprzedaży wieprzy po 78 kor. za klgr. dopu­
ścił ślę wrprawtoóe konsum kolejowiy, ale “ biały'1 
,ą nie "czerwony" ani też tow Urafi;

W iym  stanie rzeczy tow. Ursini zastąpiony 
przez Ttow. Bufcora zażądał, aby p. Wolińsk’ od­
powiednio zredagowaną dekla racy ; ógł» jł wi 
“Dzieńnfku Xmdowym“ i “W oku Nowrym i a- 

by (złożył 1000 Marek na Ochronkę Piłsudskiego, 
ale p. Woliński na to zgodzić się nie chciał j 
wskutek togo sąd przy rozprawie dmą 1. !}oca 
br. wydał wyrok, którym uznał p. Wolińskiego 
winnym przekroczenia obrazy czci, ookonane, na 
osobie tew. Ursiniego i zasądził go pa 4 d n i  
a r e s z t u  z zamianą me grzywnę w kwocie Mp. 
1000. — i na Donoszenie kosztow postępowania 
karnego

j{4,yja 
USydalani^ obeokrajofueóno z \Bar- 

szaroy.
WARSZAWA. 30 czerwca. (Pat). Komisarz 

rządu w Warszawie wydał swego czasu karty 
pobytu obcokrajowcom z ważnością do dnia 
1 lipca br Obecnie odbyły się narady co do 
warunków zezwolenia na daiszy pobyt obco­
krajowców w Warszawie Po naradzie postano­
wiono przedstawić termin pobytu tylko tym, 
którzy mieszkają w Warszawie organów przed­
wojennych, świadectwo dobrego sprawowania 
się, nieszkodbwośm dla bezpieczeństwa publi­
cznego.

; Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki przyimujfc Komitet Obrony Rresóai 
Zaehodnich, Lwów, plac Itfaryacki 1.10-1
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L is t  z. 'io cizi.
Łódź, 27 czerwca. 

faóćJź niesie oświaty kaganiec.
Ł ć ' i  robotnicza, Łódź zawrze i wszędzie czer­

wona troczy w pierwszym szeregu ku zaobyciu 
poczctnego miejsca w wolnej Polsce ludowej. 
A dzień 26 czeiwca 19 0 będzie dniem history- 
c~nvm, dn»em stwierdzającym, że tyiko rząd ro 
bótniczy Zna drogi po jakich Polska powinna 
kroczyć, o to  Łódź czerwona, pod zarządem

1 S. obchodzi w dniu 26 czerwca 1920 r. 
święto oświaty powszechnej, oświaty ludowej. 
Łódi pierwsza na terenie Kongresówki wprowa­
dza umiejętnie pąroszechny obowiązek szkolny! 
A praca to nielada. Wszak znam y dobrze jak 
carat upraw iał kult ciemnoty. Dziecku robotni­
czemu i chłopskiemu tyiko ukradk'em wolno 
było wziąć do ręki polski elementarz. Przepotężna 
Uczta duchow a kultury polskiej i oświaty nie 
istniała dla m ilionow ych rzesz braci robotniczej. 
Zajrzyjmy prawdzie w o' zy. Gzy w wolnej Pol­
sce rząd dba o oświatę ludu ? Gdyby nie ludzie 
P. P. S. czy panowie Łopuszańscy budowaliby 
oświatę ludotyą? Odpowiedź niepotrzebna 1 Łódź 
robotnicza jest dowodem, że tylko pracą różnych 
Kopcińskich, Ze niezm ordow anym i wysiłkami i 
odw agą przełamuje się niem oc i inercyę ciem noty. 
Łódź robotnicza, Łoaż bonai rska dała pierwsza 
dziecku ronotniczemu do ręki książkę i pióro,
Łód: ..........................

(łioresn. "Dziennika Ludowego").
wszy miejski gm ch szkolny. Pomimo niepogody 
uroczystość wypadła imponująco. Dokładnego 
opisu posyłać W.sin nic mam zamiaru, sądzę, że 
Pat |powiadomi o tej uroczystości całą Polskę. 
Nie można jednak pominąć milczeniem stano­
wiska tutejszej prasy „narocowej". Dwa piśmid’a 
endeckie wychodzące w Łodzi poza urzędowymi 
komunikatami zupełnie nie zabrały głosu w tej 
wielkiej chwili, ważnej wprost dla całej Polski. 
Zabawa taneczna „Sokoła" lub wTyścigi końskie 
znajdą natomiast dużo miejsca w „Rozwoju" 
łub „Kuryerze łódzkim". Na nędzną krytykę 
gospodarki zarządu miasta zawsze stać tę prasę 
„narodową*. A kiedy zachodziła możność utwo­
rzenia rządu lewicowego „Rozwój" niedwuzna­
cznie nawoływał urzędnika do ignorowania na« 
kazów władz, wojsko i polieyę do buntu (fakt 1), 
chłopów do niepłacenia podatków'! Nie pomoże 
jednak ta nędzna walka, boć

„Z kurhanów’ tam y spiętrzacie — wy 
Bv słońca Prawdy zatrzymać bieg 
Lecz pamiętajcie, ze młodzi — my 
A wam przeżytą sk.on bieli śnieg"-. 

Strupieszałe wasze serca bojij się nowego 
jutra. „Byliśmy — wyrzec musicie — wyl*  

Jako fakt „zbrodniczej gospodarki" P. P. S. 
wr Łodzi podam, że magistral nabył przy szosie 
pabjanickiej 22 morgów gruntu, wraz t cegielnią 
za ogólną sumę 1,401, >00 marek pod budowę

C daiszem prowadzeni alce fi 
dGkdłrmfania w Psfssi

Łódź piei^wsza buduje miejskie gmachy szkoły J druoiei S2feo?y miejskiej, oraz urządzenia tam  
udowej. W  sobotę 26 czerwca odbyło się święto kolonii, robotniczych. Z cum ą możemy zaw ołać:

powszechnego nauczania, połączone z uroczysto- N7iecn 2vje c?erwona Łódź 
scią poświęcenia kamienia węgielnego pod p ier-’ Jul, Łopatka.

1 ' T ' y
Istnieje u nas założona w r. 1915 Spółka 

tn 1 cwa, którą ktoś ze złośliwych czy dowci­
pnych nazwał „rabunkową*. Może i trafnie, 
cpo a ta obracając wielkim kapitałem, prowa- 

z. t.u^y har„-ie] towarumi mieszanymi, ma li- 
klientelę i wymbtóną jeszcze za austryackicb 

-zasów reklamę, kiedyto za jakieś niewyraźne 
mar.ioulecym w handlu cukrem aprowizacyjnym  
została na krótki czas zamknięta.

■półka handlowa ma trzech dyrektorów 
c* cnych;  p.erwszym jest p. Trocki były sędzia 
w Honatynie, który nie mógł swego obecnego 
zajęcia pogodzić z godnością sędziowską i dlatego 
widzi^j się znmszo"ym do rezyguacyi ze stano- 
wussa sędziego. Drugim jest p. Johana, były 
. retari. ck Starostwa w Rohatynie, ł on ten 
jeszcze roku l y i 6  miaJ yridocznnj zamiar ob 
j§Cia dyrektury jakiejś instytuty i finansowej i 
’ ym cein studyował buchalteryę, ale złośliwa 

ocuiatorya państwa przerwała mu te ttudya. 
' pomieszkaniu p. Jafcaufea przeprowadzono 

" wizyę i zabrano księg , między które mi znale- 
2l? nf dziennik kasowy a w nim wpisane ła« 
Pr"«?ki otrzymane od stron, Zaopiekowały się p 
•channem władze są i owe nie na żarty i kazały 

so prrym ai ąć, skąd po roku prawie wyszedł 
Ra wolność, był w r. 1919 komisyouerem zbo­
żowym i wreszcie został dyrektorem wspomnia­
n i spółki. Tu d piero mógłby niezawodnie wy­

korzystać nabyte z łmdh&lteryi wiadomości, gdy- 
r polska prokuratorya państwa pozostawiła eo 

■' ‘pokoju. Ale niestety. T a kontynuuje docho- 
e“ ie tainieyowane przez ck. prokuraioryę.

-Ci a dyrektorem jest p. Kowal, nauczy- 
Był ’lel,łta osobistość ua bruku rohatyńskim  
> i z dyrektorów, którzy spowodo-

manioi lacy d £®  S*>Ólki han<lłowej za cukrowc
Nie miclibv^ . o oJy n y  zresztą niczego przeciw PP.

rt c ho gdyby nie to, że przez ich
lęce pr ■ # z ą  ^ zy stk ie  przydziały aprow iza- 
cyjne i - -■ wfc a ja powiatu rohatyńskiego, 
k t c e  nicu < yiv gowanc błądzą po ulicach
F W I b s k ic h  i ołoiieczuycjj j ^ j c; u R n ych  we 
Lwowie zanim wreszcie C2ęść ich dostanie się 
do RohaL ua.

Możeby powołane władzr państwowe poleciły

Oddawać wspomniane przydziały •'•nnej firmie 
handlowej w Rohatynie, gdyż ludność powiatu 
rohatyńskiego nie ma zaufania do tego tryuin- 
wiratu.

Skoro już mowa o tryumwdracie, to nie 
można pominąć milczeniem drugiego, jaką utwo­
rzyli poi i”  hrabia A. Krasicki, pewien czeski 
oszust, i żydowski waryał.

Trzeci, głosząc, że dla uprzemysłowienia po- 
wiaiu zostaną wzniesione liczne fabryki i spro­
wadzone wagonowo takie a takie produkty cze­
skiego przemysłu, chce tym sposobem skaptować 
łatwowiernych, którzyby wiożyli w te przedsię­
biorstwa kapitały, jakich nie posiada drugi. Ten 
drugi znów nie myśli o zakładaniu fabryk lecz 
o paskarstwie. Na razie pobrał cały wagon zboża 
siewnego z magazynu powiatowego Komitetu 
pomocy rolnej i wysiał —  jak zaznaczyła polieya 
państwowa w swem doniesieniu do Starostwa —  
okoto 15 celnarów metrycznych zaś resztę sprze­
da! w pasku. Dochodzeire w tej sprawie pro­
wadzi starostwo w Rohatynie z wyraźną ten­
dencją umorzenia jej, by nie wyszły przytem 
na światło dzienne mankamenty i innych oso­
bistości.

A pierwszy? Ten akceptuje wuszysiko, co robi 
drugi. A!e miejmy nadzieję, że są to wszystko 
przygotowania konieczne dla uprzemysłowienia 
powiatu.

W kierunku uprzemysłowienia Rohatyna ma 
z.nniar działać również —■ jak się dowiadujemy 
— p. Stenzel, aptekarz rohatyński. Chce on za- 
tożyć fabrykę zapałek w Rohatynie zapewne 
nakładem owego złota, które jak fama niesie 
w czasie inwazyi ukraińskiej wywiózł ao Szwaj- 
caryi zamiast przechować i ofiarować na skarb 
narodowy. Złośliwi utrzymują, że złoto to zdo­
był za cukier aprow.zacjjny, który trzymał w 
kominie, a który sprzedawał żołnierzom armii 
tureckiej, czynnej w roku 1916 i 19 1 7  na bliskim 
wówczas rosyjskim froncie. Ale czego nie potra­
fią zł oś1 i we języki.

Zresztą p. Stenzel jest patryotą pierwszpj 
m iary, o czein świadczą jego występy na wie­
cach, kiedyto w sziacbetnem oburzeniu wzywa 
do walki z żydami paskarzaini dla dobra spo- 
łeezeń twa i , uwolnionej z więzćw niewoli oj­
czyzny. '

Amerykański. V ryd ■ ,?.ł Ratunkowy, Fundacya 
dla dzieci Europy, który za pośrednictwem Pań­
stwowego Komitetu Pomocy ftaRcjom w kwiet­
niu (1919 2\ sapoczątkował akcyę dbkarmianH dz"t- 
ei tw Polsce, Spodziewał się w owym czasie do­
starczać produkty do jesieni 1919 reku. Dz.-ęld 
szczęśliwym okolicznościom udało się Amerykań- 
skiemu Wydziałowi rrtzńkowerau zdobyć 'fuuau- 

sze j>Tia daiszegt> jwo^adzenia akcyi pomocy <2P.ii— 
ciom w ciągu ziny TS19—1920 roku, mCząc osta­
tecznie, żc działoTicSe swą w Polsce zattcńczy po 
nowych zbiorach jarzyij i zboża w teci. 1929 r_

Na usilne żądanie Rządu Polskiego, jakc-też 
naszych Komitetów im całym terenie Państwa, 
by (akcvę dokarmiania prowadzić jeszcze w cią­
gu nartępnoj zimy, dkoćby na zmniejszoną skafe.( 
Amerykański -Wydział 'tirturrkowy, Func-acwa d>a 
Dzieci Europy uczynił wszystko, by spełnić ro 
żjrczcnie.

Obecnie podajemy do wiadomości, że opra­
cowany zcsti! projekt, według którego możl-iwem 
będzie dokarmiać ogAem 505.000 nafbi.-.dr^jszytói 
dniecj i fcsrimiącytói jhatek w Polsce, począwszy 
od !lipca 1920 aż do lata 1921 r W  tym celu 
Rząd1 Polski zrodził się na dostarczenie potrzeb­
nej (mąki 7, li ansąpartów amerykańskich, pod­
czas, (gdy A W . R. F . D. E> ofiaruje inne skład­
niki tpbrcyi: nfieko, fasolę, ryż, tłuszcze, tłuszcz
rcśiinniy, lcuk!br’ i Jtakao.

 --
Każdy powiatowy Komitet P. K. P. 1)., każ­

dy funlicyomary asa wszysteis osoby zaintereso­
wane w afeeyi pomocy dzieciom winny dokład­
nie pdać sobie sprawę, że rsdukeyi tej nie należy 
uważać jako Emianę programu mfeyi amerykań­
skiej, która oznajmjiia i os-atecznie zadecydowa­
ła iswą c-dalalniGŚć w Polsce w lecje 1929 ¥ Do­
karmianie 500.000 tyfifcy dzv?ci j ocza.wszy od 
Usta a*, b. dó 1-go inr.ja 1S21 jest nowymi pro- 
giamera, pociągającymi za sobą rozchód olzoło 
7 .000.000 dolarów na zreafizovi,’arie którego nie 
pniała nawet dotychczas m dz'ri Misya Amsry-
kańslca, jjaji ró̂ wniig 
cowali z nią 
Rctunlcowy, 
wadził iswą ■: 
Europy, EupTł; 
krajów, z  taj-j

l.tirzy ściśle współpra- 
'Amcrykaimi Wydział 

ubiegłego roku pro- 
kraiach wscbodnj ą 
z i mb wszystkich 

i erus ryp

eiek^canośś i gr?z w Rrafiowie
d r o ż e j s .

KRAKÓW, (P at). Onegdpj odbyło się poJ 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta Saarego 
posiedzenie komisyi gazowo-clektrycznej. na któ- 
rem unormowano podwyżiię płac robotników  
gazowni i elektrowni. Przyznane podwyżki mają 
obowiązywać na 4 miesiące. Spowodowana tem 
podwyżka wydatków a w szczególności wprowa­
dzona przez państwo nadzwyczajna podwyżka 
cen w\-gla krajowego od 1 czerwca br. z 3S00 
mk na 6700 mk za normainy wagon loco ko­
palnia i zapowiedziana od 1 lipca br. dalsza 
podwyżka ceny węgla na 9100 mli za wagon 
zniewoliły komisyę do ustanowienia nowych 
cen za prąd światła domowego na 12 mk (w 
kinoteatrach na 15 mk) a również i do znacz­
nego podwyższenia cen prądu dla oświetlenia 
publicznego, dla molorow i dla tramwaju, zwła­
szcza. że przy wytwarzaniu prądu koszt węgla 
wynosi 80 pr. wszelkich wydatków. To znaczne 
podniesienie się cen prądu dla tramwmju i nie­
unikniona podwyżka płac funkeyonaryuszy tram ­
wajowych musi za sobą pociągnąć w najbliższym 
czasie także podniesienie cen biletów tramwa- 
jowjeh.

— —

AlbafsCfiyRSJ zajęli Kaionę.
BELGRAD. 1 lipca. fP a t) Bavas. Wedle de­

peszy otrzymanej tu z Istib Aloańczycy zajęli 
W alouę.

— >—
- , r H  -1

Najulubiertsza ad ystk a C;

Jeszcze klika lioi! Henny Portsn
w przepięknym dram. S akt uczciwej



r

Kościół demokra y c z n y ......................
W imię k r z y ż a .....................................
Przewrót w P o l s c e ...........................
Lutnia ro b o tn ic z a ................................
U t o p i a .....................................................
Worek Ju d a s z ó w ................................
W kwestyi wychodźctwa rob. polsk-

do F r a n c y i .....................................
Z dziejów rrasy socyalistycznej 
rocz.ow ki Śujkiewicza, M itkiewicza,

, Perrera, Żeroinskigo i Daniłow­
skiego ...........................................

Jezus i Jadasz ......................................
Śmieszne h is te ry e .................................
P r o w o k a to r ...........................................
Z -Burzliwej d o b y .................................
Cie nie Ś l ą s k i e ......................................
Socyalizacya i Rady Robotnicze. . 
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe
Szkice s o c y a l is ty c z n e ......................
Zarys stosunków Galicyjskich . .
Liw a i jej ludy......................................
i.oroy ludowe w B e lg ii .....................
Ubezpieczenie społeczne . . . . 
Rozwój ustroju pańs wowego . . 
uwaraneye wolności osobistej . .
T o w o r z y s ż ! ...........................................
Zasady ustroju Pafistw . . . , . 
Reforma prawa małżeńskiego . .
Quo Yadis P olsko? ......................
Rozwój form życia gospodarczego . 
Demokracya Kościuszkowska . .

■B^romaMteaEggaaMB i— a z a s
DO NABYCIA

l w ó w , u l ,  S y K stu sK a 21.
Telefon Nr. 24. Czek P. K. O. Nr. 142.179.

Z początkiem października b. r. ukaże się 
w nakładzie 26.000 egzemplarzy

Na trość tego niezbędnego w każdym aomu 
wydawnictwa złożą się : Kalendarytmf polsko-
ruskie, te'ininarz na r. 1921. szczegółowo opra­
cowany dział iuto-mjcyjny i pomurnik domowy. 
W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i o b c y c h ,  

.a artykuły społeczno-polityczne i popularno­
naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W końcu będzie starannie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny

OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje się w Lud, Tow. Wydawruczem, Lwów, 
rykstuska 1. 21. — Ze względu na bardzo no- 
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowi .a" ma.,ą szczególne znaczenie.

„uZJIZNNIK LUDÓW r Nr 167

X .  i  X X ,  O  s  ę  g« o .

ciec, syn i
olbrzym i d ram a' życiow y w 2 częściach , 6  w ielkich aktach » j  «  VLJ 4 % [Tl k .,J  n f ia ń ) f -* 
z O l a t f e m  F ó n n a e t r .  w gł. roli, w yśw ietla ooectile |]|||] I I  A l l I l A  p j. j ,  IFidjil [ j ,

S f Ł - w I ^ i i Ł s z o a a y -  z e a j p ó ł  coca.u z y  os>sia,:y  1
Z powodu olbrzymich rozm iarów  dram atu i kolosalnych kosztów nabycia tego arcydzieła dla naszego teatru  — ceny miejsc wyjątkowo podw yższone!

w \  g & l m m m m *  ▼

m gr | pokoje z kuchnią, łazienka, elektryka, u- 
.stEP W  rnebiowane z pianinem na czas od 1 lipca 
do 1 września do wynajęcia przy ul. Sodowej 4 (boczna 
Potockiego) II. p„ na prawo.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
©ftfiS ffBr^wEai? H leczy a p e o y a l i a t a  t i r .  
?*j£?.XSiC!3E3C, •orlicsCŁ ' W  a ł o  w a ,  1. X I .  

Wstrzykiwanie prenaratu Neo Sałyarsanti tylko przed­
południem, 872—29

P IE C Z Ę C IE
■-~y®<cvwaa.ttJhŁ, is ł io s i ,  
^®SriK.in't:VŁ«iŁa. i -  2L@

metalowe wj • 
jpti najtgfczych cenach

Rfafes msorinoB

DEHTYSTS- UHUIKZ

P p . J A ©  O o l f i s k l
PraefflEsaSs fs£fiiasScxzia» 2\

o o K u r o z u w a  . % P u

ŚWIERZBY
w y n b ę p i ą j  ą o e  J a * -  O K r o s t y  a s u w . v

M A Ś Ć  D r . H E L M E R l Ć r t k
CENA: 10 M‘~\, 20 Mk 5 30 Mk.
MYDŁO DO rJC O  s 7 Mk.
_10ŁKA it-KdW CZYSżiU Ą CF 5 Mk.

J E  n  Z K T Y  J O  i  W Y R O ?

1  E n K E  ! M  RC M i ®

••ir''

L. 664/IV.

Noiejy, M u  albumy, koronki
dostarcza po cenach fabrycznych 

J .  I j  J 15 I i  O  O , W a rsz a w a , M arsza łk o w sk a  118 .

in>! ia b  ia ftaai^

Z a K ła ti  d e n ty s ty c z n e -te c h n ic z n y  |

ZysDDita Pekelraaa !
m 
a  
w 
e 
t

s
a wykonuje wszelk.e roboty weałt g 
»  najnowszych systemów

L w ó w , f  " i i m i e r z o  w sJla  $7, p a s a ż .

Lwów, dr i a 24 czerwca 19^0 

D y rek cja  kolejowa we Lwowie rozpisuje

M a ń  oiwśn Mi sigiowyib
na okres pięciom iesięczny t. j . od 1. sierpni: 
1920 do końca grudnia 1920

D s s f i o u  s b e f n i i i j e ;

10 000 hą. odlewów żslaznycft do 5 kg
20.000 „ „ , powużej 5 kę

3 0 0 0 0 0  „ szczęk hamulcowych
2.000 „ nisziów żelaznych lanych
7.000 ,  maźnic (łożęskl '
3.000 „ bę6nów na pierścienie tłokowe
7.50C „ odlewów ze stali.

W szystkie odlewy ' w edług modeli Lnie 
państw.

O ferty ostem plowane znaczkiem  stemplo  
wym za 3 Mk. zapieczętow ane z .n ap isu « :  
„Oferta na dostawę odlewów do i. 664 TO' * * * *  

Ifcży przedłożyć najpóźniej po 30. lip ca  1920, 
godz. 12 w p o łu d iie . 851

a a

P o s z u k u j e  | eo* ' :
kierr.ika do wyrobu towarów 
cukierniczych. Pierwszeń­
stwo mają boncesyonowani 
\Varui,k ko zysme. Ewen­
tualny udział w zysku, Zglo 
szenia między godz. i —j  
ul. Korłątaja 1, I. piętro ofi 
cyny drzwi. 17. 12—3

i ś ż k u  s k ł a d a n e
drewniane z materac :m oka­
zyjnie do nabycia. iikadr- 
rność w Admin .D zienniki 
Ludowego11, Sykstuska 21/11.

i chłoDca do 
usługi przyj­

mie natychmiast Skład ma­
szyn Feursteina, GrOcecka 
1. 59. 835

S r e t a a  m o n e t a
z czasów cesarstwa papie­
skiego e  r. 1834 („Gregcnus 
XV1“) okazyjnie do nabycis., 
A <adomość pisemną poa 
„Gregorius XVI" do admin

Prawdziwe tylko z «vodi  ̂ n znakiem na bibułce „ S z a t :  a i i z a .
J

fe s O -ilSAD MM
P R S E D W O J E P iE J  J1 H 0 SC! 
m m W l  1 FSIT IIICY6 HRET0 W E

W 1 1  ' .. PUDELKACH
Prav/dziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce „ S a s s - t o e i a s : * *

iteppezesne foiigr^i£' 2a[tłat' »»

w y j t o i a u j

M  R  A “
u l .  K o r a l n i o k a  4 .

( b o c z n a  A k a d e m i c k i e !  i  Z i m o i o w l c z a ) .

m Lwowie
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